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| Jeżeli Szanowny Kolega zechcesz tę programo- 
wą broszurę przeczytać, która hia pozostała po 
dziśdzień,; przekonasz się, że nietylko nie było 
w niej szyderstwa, ale dobyto w uiej najgłębsze- 
go prawie uczuciowego, wyrozumiewającago liczne . 
nasze błędy, jako rezultata naszego nieszczęścia, 
nastroju. Zaatakowana na całej linii przez dzien- 
niki lwowskie, pisma- emigracyjne i uchodzący Za 
powagę Dziennik Poznański, redakcya Przeglądu 
broniła swego programu tą Samą bronią, którą 
Szanowny Kolega polecasz. Poświęciła. w- T. 1V, 
str. 308 Przeglądu Polskiego obszerną odpowiedź 
Dziennikowi Poznańs*tiemu, bo jemu samemu; chos = ` 
ciaż także walczącemu bronią insynuacyi i syko- - i 
fantyzmu, odpowiedzieć było można. Chodziło głó- 
wnie o teoryę konspiracyj, jako absolutnie już nie- 
moóżebną i zgubną, po jej: wyskoku w 1863 roku, 
chodziło o przeprowadzenie i przeprowadzono tam 
dowód, że w jakichkolwiek stosunkach pojedyn- 
czych kraju polskiego części, jest ona zgubną 1 
do celu nieprowadzącą, : że. społeczeństwo nasze, 
jak wszystkie spółeczeństwa, które kiedykolwiek " 
byt. odzyskały, dźwigać się musi i powinno do 
życia, bez zaparcia się. najwyższego celu samo- 
dzielności_narodowej, tylko „pod przewodnikami 
wszem jawnymi i- odpowiedzialnymi, a nie pod 
anonimową podziemnych, samozwańczych knowań 
dyrekcyą. ~ 
Nie wiem, czy Szanowny Kolega byłeś w Gali- - 
cyi 1867 i 1868 roku; nie wiem, czy już wtedy 
interesowały. Cię «sprawy polityczne. Nie -dajesz 
jednak w. piśmie swojem żadnej. poznaki, abyś 
wiedział, «co się-podówczas na prowineyi-i po mia” : 
stach większych działo. Otóż powiem Ci, że walka 
o konspiracyę i potępienie konspiracyi nie była 0- 
derwaną. walką teoretyczną. Odetchnąwszy po 1868 
roku i repredyach za-nim idących, kraj znalazł się 
w /pełnym: ruchu politycznym, były wybory, i wte- 
dy. to. stawiało się. powszęchae od wielu lat pyta- 
nie: Co robić? trzeba coś robić. Na takie: usposo- 
bienie przyszła myśl odnowienia orgamizacyi nar: 
rodowej, oczywiście tajemnej, myśl; w imię której 
wciągano ludzi, zaczepiono otwarcie jednego 'z-na8, 
która: wywołała zjazd w mieście. bliskiem naszych - 
granie. Nie było prawie dnia, -gdziebyśmy 0 dzia- : 
łaniu w tym kierunku ze wsi nie odbierali. listów. - 
Nie: naturalniejszego po nawyczkach 1863 roku, 
jeżeli: się nie przyjmowało naszej, stanowczej zmia- 
ny frontu, jeżeli się z nami, z zasady, Z przeko- - 
nania nie potępiło, na całą przyszłość konspiracyi. 
Prasa stanęła ogromną większością przeciw nam, 
wyśmiewano nas, że straszymy powstaniem, 0 któ- 
rem nikt nie myśli. Możemy tym panom 'zaręczyć, - 
możemy wobec ich: niepoprawnego uporu. którys=i a 
nie wtedy tylko klei} konspiracye , bo kleiłłjai ,  « 
podczas, wojny wschodniej; £a którą się Kolega 
powołujesz, zapewnić po stokroć; że nie imputo- - í ść 
waliśmy im nigdy, nawet w najdalszej przyszłości, i 
nawet wśród zupełnie zmienionych „okojiczności, ` 
tyle honoru, aby do tak ryzykownych mieli SIĘ WS 
posiągać przedsięwzięć ; ale byliśmy i jesteśmy. 
przekonani, że wszelkie przeprowadzenie przez nich 
jakiejś t. z. organizacyi narodowej,. narazi kraj 
na tysiące głupstw, beztaktów i nieprzewidzianych. 
awantur, które jeżeli nie uniemożebnią, to utru-. . 
dnią niezmiernie wszelkie działanie i dla interesu: 
narodowego i dlą prowincyi w nadarzających się 
okolicznościach, stawiać będą co chwila każdą 
kwestyę polityczną na, ostrzu. miecza, a przede-. 
wszystkiem. przeszkadzać naturalnemu i normalne- 
mu rozwojowi pracy narodowej, zarażając nieu- 
stanną polityczną gorączką. Dlatego nieteoretycz- 
nemi były nasze walki, nie teoryą, że żądając po- 
lityki wszem jawnej i widnej, widzieliśmy i utrzy= 
mywaliśmy w reprezentacyi: krajowej i jej ludziach 
wytycznych, jedyną powagę do prowadzenia kraju : 
powołaną, nie kontrolowaną przez nikogo, prócz Š 
rzeczywistej opinii pablicznej, opartą o program 
sejmowęgo adresu, określający w znanych słowach 
nasz. stosunek do Monarchy Austryi:“ ; 
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alelto dla niektórych może być nużącem, dlą 
wielu zawodem, w naszem przokonaniu jest 
zło, gdyby nas nie było, bo my przy pu- loicznem następstwem osiągniętych skutków. 
stocie jego myśli, przy niezdolności, aby| Ale nasze milczenie nie jest' zrzeczeniem 
czemkolwiek zająć się dodatnio, jesteśmy |się głosu na zawsze! Gdybyśmy widzieli 
jedynym przedmiotem jego stałego rzemio-|nie naszą przeszłość zaczepioną ale nasze 
sła negacyj, nie milczy nigdy, piłuje cią- | zdobycze przeszłości zagrożone, znalezion 
w |gle, smaruje . na ścianie czarnego djabła |by nas na posterunku. Dziś jednak wyznać 
Śtańczyków, a wyrzucając przez ajentów, | musiemy, iż pomimo tak często eżynionego 
jak bywało, Czas: z miejsc publicznych, aby |nam zarzutu, że walczyliśmy z wiatrakami; 
go nikt ńie czytał, poucza was o Stronnić |nikt nas nie namówi abyśmy z armat do 
ctwie krakowskiem! I Szanowny Kolega | wróbli strzelali! 
chcesz, abyśmy, ze: stanowiskiem pracą|- Rzecz inna gdy wiemy że nie mam ie 
zdobytem, ludzie idący z otwartą przyłbi- |czynienia z rzemiosłem. Dla tego. też ów. 
cą, z własnem nazwiskiem na gołe łby za|mo, iż wszyscy, „przemilczamy” wszystko, 
SWOJE 1 siedzących cicho konserwaty stów | odezwał się Józef Szujski z powodu zna- 
interesa, my włóczeni codziennie po błocie nego: epizodu zaszłego - W rodzącym -się 
szpalt dziennikarskich przez bezimiennych „Kole politycznem * lwowskim. i wyda- 
bazgraczy, gdy się nareszcie odezwać nam |nej w skutku tego broszury p. Leona Bi- 
poje w tej U RK j e byli a lińskiego: Znamiona polityki narodowej i 
i i, niepe iebie, perswadujący aniel- | zajowej ZAD, . 

Z Paryża telegrafają do N. fr. Presse, że num skismi je Ae da . p hOlabe krajowej tak zwanych „Słańczyków.. Firma 
cyasz Czacki otrzymał już listy odwołujące go „PR i i forma  tłómaczą dostatecznie odezwanie 
z Paryża. Prezydent Rzeczypospolitej, Grévy, po- Wyjmujemy te słowa z Listu otwartego |się. Có do nas, już dawniej przyszło nam 
prosił dla niego 0 kapelusz kardynalski, na co Pa- Józefa Szujski | dóżLeona Bilińskiego, któ-|żałować , że formie i firmie nie odpowie- 
pież natychmiast się zgodził. „Niłacyuez otrzyma |ry najpierwej ukazał się w czerwcowym |działa treść: Firmę i formę uszunował Jó- 
kapelai a fak pre o odbyt auiSnty pić zeszycie Przeglądu Polskiego a terag wyszedł zef Szujski , treść ocenił jakby nikt lepiej 
bec oświadczenia Monda, które zamieściliśmy w osobnej broszurze. Ev nie zdołał. . A 
przed paru dniami. _ | AA: "fo Przemilezámy wszystko ! Tak jest! Prze-| W sporze historycznym, historykowi na- 
Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej Grévy y, |milczamy oszczerstwa, kłamstwa, fałsze, nie- |leżało głos zabrać. Historyk z dokumen- 
kaj: od króla hiszpańskiego order Złotego | jorzęczności, prowokacye, przemilczamy nie- |tami i cytatami w ręku odpowiedział; ale 
una. Poprzednicy jego: Thiets i Mae Mahon po-|,_-, za à E é 3 SEn e 
siadali równie te dekoracye. d tylko: dla:formy poziomej 1 niegodnej, Ww któ- odezwał się także mąż z gorącem sercem, mąż 
W Paryżu zrobił wrażenie list. arcybiskupa pa-|rej SIę zwykle pojawiają, nietylko dla ich |rozumu, zadrgała w piersiach jego miłość 
ryskiego, kardynała Guiberta do prezesa ko- pochodzenia , ale głównie z przekonania, że |tego, co najdroższe człowiekowi, miłość wła- 
mier pomer TA Aa M R FR : LA zwykle. bezużyteczną a nawet szkodliwą | snych przekonań i prawdy,i dlątego w tej od- 
ARE Fnełności e T ohzenia, | 2912), polemika dla sprawy której służemy. powiedzi Szujski przypomniał nam najświe- 
wywołane wszędzie barbarzyńskiemi gwałtami po- Przemilczamy, bo szturmy: 1 zaczepki od- |tniejsze czasy muzy stańczykowskiej. Siła 
pełnionemi w Rosji. Przychodzę w pomoc nie- | NOSZĄ się wciąż do przeszłości stronnictwa, |argumentacyi splata się tu z przezacną 0d- 
szczęśliwym ofiaróm dzikości w duchu tradycyi | którego jesteśmy organem, to zaś co ono wagą cywilną , głęboka ironia z dowcipem 
naszego Kościoła. Papieże zawsze otaczali opieką | spełniło w głównych liniach i w głównych|wybornym, lekkość formy z werwą, pewna 
R sa gdy tych prześladowanó. Miejmy nadzieję, | momentach, było już przedyskotowanem i na- | wykwintna wyższość myśli i'stylu ze swo- 

że władze publiczne wszystkich krajów zarządzą A ze: GNS, h | Ą : BE 
wkrótce środki celem uniemożebnienia w przy- leży najzupełniej do historji. Jakżeż nie bodnem wypowiedzeniem gorzkich prawd, 
szłości zamachów, które pótępia zarówno prawo mamy być zimnem i obojętnemij wo-|Sądząc 0 rzeczy ze stanowiska sztuki dla 
(boskie jak i obyczaje naszego czasu. j bec ciągłych prób wznowienia polemiki, | sztuki, jestto niewątpliwie jeden z najgłęb- 
kiedy jednocześnie widziemy, że główne pun- szych a pełen wdzięku utwór szkoły i stron- 
kta w programie narodowem, za któremi wal- |nictwa. Już z tego powodu powitać go trze- 
czyliśmy, przyjętemi ieznanemi zostały nie|ba ze, szczerem i estetycznem zadowole- 

przez to lub owo stronnictwo, ale przez|niem. . 


Autor wspomina na wstępie -9 swojem 
„kulawem zdrowiu.* Czytając jego arty- 


milcza wszystko, co na niego piszą, 
dziennikarstwo. owe, któreby na8 wynala- 
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| to mtejszy: starosta, bi. Russocki, ogłosił 
|| „ozporządzenie, że każdy emigrant obowiąazany 
jst w przeciągu 24 godzin po przybyciu do Bro- 

dów zgłosić się do komitetu i odebrać: pisemne 
| poświadczenie, gdyż zdybani bez świadectwa, od- 
|; stawieni będą jako włóczęgi do granicy rosyj- 


f j Dziennika Polskiego telegrafują z Brodów, 
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Dzienniki węgierskie nie przestają utrzym, 
ieri ać 
50, zw w pors i Hercegowinie ma pr a 
rzeważnie cywilnym i wciągńięte mają być 
do tego: żywioły miejscowe. niz wę 
AA Izbie węgierskiej zwalczał wczoraj Maurycy 
a NADA tendencye antisewickie, utrzymując, że 
w Węgrzech jest wiele żywiołów daleko szkodli- 
wszych madyaryzmowi niż żydzi. Utrzymywał przy-: 
| sekty arte A. dużo wychodźców ży- 

1 wskich z ogyi chciało się w W 

| osiedlić jest mylnem. ; R pis 


przedniem porozūmieni 
Niemiec z Austryą po 


madzenie ekonomiczne w 
zanią tej kwestyl. 


Czy ks. Bismark pozostanie w Berlinie i prze- 
mówi w parlamencie w czasie rozpraw nad ustawą 
monopolową, jak utrzymują jedne dzienniki, czy 
też, jak głoszą inne, wyjedzie do Kissingen, tru- 
dno wiedziąć4 bo wszystkie rozsiewane wieści 
zdają się *ylx0 polegać na prawdopodobnych przy- 
puszczeniaćk. Kursuje także wieść, że zaraz 'po 
odrzuceniu ustawy monopolowej, na które'ks. Bis- 

„ mark zdaje się być przygotowanym, nastąpi od- 
roczenie parlamentu. Ks. Bismark przywięzuje je- 
Eo dnak pewną wartość do tego, aby nie przeszła 
| w parlamencie rezolucya: postanowiona w komiisyi, 
| a orzekająca, że nie tylko monopol tytoniowy ale 
| i podwyższenie podatku na tytoń nie jest wobec 
jA „dzisiejszych potrzeb skarbu potrzebnem. Aby tej 
F rezolucyi wniesionej w komisyi przez Lingensa, 
należącego do centrum, uniknąć, nastąpiła już 
sankcya ustawy kościelno-politycznej. Skutki tego 
już się ukazują. Centrum odbyło naradę, w któ- 
rej Windhorst i Schorlemer oświadczyli się prze- 
ciw rezolucyi. 


|. W Wrocławiu odbyło się przedwczoraj zgro- 
i madzenie ludowe, na które przybyło przeszło 1000 
osób. Po krótkiem przemówieniu prezesa zabrał 
głos deputowany Schónerer: 
| Ośmielam się pomówić w kilku słowach o in- 
teresach ekonomicznych, które są wspólne dla Nie- 
| meci Austryi. Życzyłbym sobie, aby słowa moje 
óh zyskały wasze uznanie. Jesteśmy wszyscy pewni, 
BB że dynastya Hohenzollernów nie przestanie ani 
| w wojnie ani w pokoju pracówać około dobra 
| = swych poddanych, a spodziewamy się, że serde- 
| czne stosunki między Niemcami a Austryą będą 
E Coraz silniejszemi. Każdy, kto wstępuje na tery- 
| toryum niemieckie, powinien, według mego zdani 
| ocenić ową humanitarną myśl reform, którą ce- 
sarz w listopadzie roku 1881 przekazał jako za- 
pis państwu niemieckiemu. Te same zasady kie- 
i rują nami na polu reform ekonomicznych; lekar- 
l stwo dla ran spółecznych znajdziemy, starając się o 
polepszenie losu róbotników. Scisłe stosunki, łącza- 
ce Austryą z Niemcami, muszą być rozciągnięte na 
pole kwestyj ekonomicznych. Ostatni zjazd obu 
monarchów miał na celu wspólne zabeżpieczenie 
| się przed niebespieczeństwami, grożącemi z zagra- 
nicy i przed nieprzyjaciołmi, będącymi wewnątrz 
kraju, Austrya i Niemcy mają te same interess, 
tych samych nieprzyjaciół i te same potrzeby; je- 
śli więć postępować będą ręka w rękę w kwestyi 
| ceł, dostarczą swym rzemieślnikom i robotnikom 
| koniecznych warunków bytu, a wtenczas nikt nie 
í będzie mógł zarzucać rasie germańskiej, że wszel- 


, 

Przedwczoraj odbył się na Caprerze uroczysty 
pogrzeb Garibaldegó. Zdaje się, że w osta- 
tniej chwili rada familijna postanowiła odstąpić 
od postanowienia ostatniej woli jenerała i nie od- 
dawać ciała na pastwę płomieni. Pogrzeb na Ca- 
prerze był tylko, prowizorycznym , ciało bowiem 
ma być przewiezione do Rzymu, gdzie z 'większą 
jeszcze okazałością będzie pochowane. 


Tarcya okazuje ciągle pewność, że komisarze 
jej załatwią w pokojowy sposób całą kwestyę e- 
gipską, przywracając na nowo dawny stan, przez 
utwierdzenie władzy . Chedywa. Zachodzi jednak 
w tej sprawie pewna okoliczność, która Porcie 
największe sprawiać będzie tradńości. Arabi bej 
naruszył eoe czy nawet zużył zupełnie fan- 

tisyi długów egipskich * wynoszący około 
pół miliona funtów tureckich. Jeśli ten" uzupełnio- 
nym nie zostanie, mocarstwa zachodnie będą mia- 
ły wyborny powód domagania się* na: przyszłość 
gwarancyj, które będą się musiały stać przedmio- 
tem narad konferencji. har: jarot i 


utraty abonentów ! Przemilczamy zatem, bo | chorymi, tak dalece przy „kulawem zdro- 
nie chcemy przychodzić |wiu* wyborną i wytworną Szujski napisał 


stych szpalt,i nareszcie nie chcemy niżyć 
czytelników polemiką nad przedyskutowa- 
hemi kwestyami, która. tem samem zredu- 
kować-by się musiała do osób. - Milezenie 


„Miesiące, kwartały, lata czasem całe nie: Moskwie, w szczególności zaś przez lojalne i czynne 
stanowisko w Austryi. la" SIĄSYSME 


olemizuje Czas i Przegląd, z nikim, prze-| 
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Ztąd surówość prawa łagodził wycieczkami w za- nych. Stary wojak zapłakał, widząc wracającego się i niekończącej nigdy. Ztąd przemowa p. Re- 
tury i sztuki. Dwie jednak do władzy po tylu ciągłych odmianach wypróbo- | nana ńierównie większe wywołała wrażenie, zwła- 
przewodnie zasady już wtedy kierowały jego .ży- | wanego pracownika, a wymowny prawnik zapo-| 8zcza, iż cała aktualności oddana; zaledwie do- 
j jedne } iż nauka | mniał oficyalnej przemowy, aby także nad fatal- tknęła innych jak politycznej kwestyi. Czarujące 
swego położenia łzę uronić. : |jego wysłowienie, równie jak falująca giętkość 

* Tu p. Cherbuliez: pozwolił sobie zboczenia, aby |myśli, upaja samąż słów muzyką bez względu 
naprzeciw charakteru p. Dufaure, który bądź co nieraz na istotę treści, tak róztworzonej alembi- | 
z rana, twierdząc, iż wyprzedza niemało innych | bądź miał w sobie coś z rzymskiej jednolitości i | kiem gofizmatów, że „trudno dopatrzeć właściwej = 
ludzi, ten, który przepracował godziny przez in- | prawości, nakreślić obraz męża polityczńiego wedle podstawy i zasady, tam gdzie wszystko rozkoły- 
nych przespane. Usiłował on do końca życia po- nowoczesnych wymagań i zakroju: sane pewną filozoficzną fantazyą. Mowa nasza nie 
zyskać sobie naśladowców, ale daremnie, i ztąd posiada nawet wyrazu na określenie nieokreśle- 
nego, le vague, a to Słowo koniecznem, skoro się 
mówi o Renanie. Duch-to unoszący się w ciem- 
nościach nad wodami falujących idei, zanim je- , 


Szcze: Fiat lux rozświeciło noc myśli, a, raczej 


sny. Ale dla przeprowadzenia swych zamiarów, | po dobrowolnem tego światła wygaszeniu. 00 
dla tryumfa swego kraju lub może tylko stronni: | nam zmniejsza rozmiary p. Renana, oto jego wie- . 
ani przebiera w środkach, nie |czne popisywanie się zwątpieniem. Znaliśmy ludzi, 
którzy doznawali owej męki ducha, ale mieli oni 
w tem dumę pełaą sromu i przysłaniali wewnę- | 
kawych nawet miejscach. Rozróżnia ludzi na ga-|trzne katusze, nie dozwalająć żadnemu oku zaj- i 


tunki szkodliwe,. lub nieszkodliwe, użyteczne lub |rzeć w te tajniki, gdzie człowiek się uciera z Bo- 
giem, jak niegdyś Jakób z Aniołem. Tymczasem 


Renan z każdej korzystając sposobności, aby poe- 
tycznem westchnieniem pożegnać utraconą wiar, 
na jej grób rzucać kwiaty retoryki, jakby zwąt- | 
pienie i przeczucie „nie kosztowało krwi serca; 
fałszywie brzmią hołdy, których nie skąpi odrzu; 
conym tak lekko przez się zasadom i pewnikom: 
i znów w tej mowie podobnych nie braknie fra- 
zesów, kiedy n. p. winszuje on Cherbuliezowi, że 
po: ojcu odziedziczył silny i rodzajny rdzeń starej 
wiary, zerwawszy wszelako jej “naukowe pęta: - 
-|„Bezwiednie nieraz zawdzięczamy resztę cnoty 
naszej tym odrzuconym formułkom. yjemy cie- 
niem, karmimy się wonią zachowaną w próżnej 
już czarze; następne pokolenie już tylko cieniem ` 
cienia zadowolnić się będzie musiało, a chyba za 
lekkie to jaż będzie jarzmo“: N. 
Š (Dokończenie nastąpi). 


"FS 


DA tykułów politycznych w Revue des deux Mondes, 
; ERĄ sa e e |przypuszcza do swego łona. Ztąd pochop do poli- 
Z Akademii francuskiej. 


tycznych tóż zboczeń, ku czemu zawód poprzedni- 
-eeren Ą 


ka nadarzał gotową sposobność. jå 
Wielokrotny minister, p. Dufaure, doczekał się |. 
wytwornego panegirysty w osobie swego następcy 
na krześle akademickiem. Ciekawy to niezawo- 
dnie, oryginalny szereg portretów, owe mówy po- 
witalne, święcące pamięć zniknionych, Akademii 
członków. Dziwna losów ironią_ nieraz najsprze- 
0 i czniejsze tu wyprawia igraszki. Dość przypomnieć, 
Klasyczna owa nagość, gardząca ozdobami, nis- |n. p.;że historyk Cezarów, gorący katolik i legi- 
dbała 6 treść zajmującą, stroniąca od waru spół- |tymista, świeżo zgasły F.. de Champagny witał 
czesnych wypadków i namiętności, dziś się zużyła | niegdyś Littrógo. Teraz przypadło najwytworniej- | w | ł Opętany jedną myślą przewodnią, jej 
i wyszła z mody. Kwestye zasadnicze, które obe- |.szemu, eleganckiemu Genewczykowi składać hołd 
szorstkiemu politykowi ostatnich zmian rządowych 
we Francyi. Rzadkim wyjątkiem, przyjęcie p. Cher- 
bulieza odbyło się beż żadnej przymieszki żółci, 
zaprawiającej akademickie słodycze. Zadna gorzka 
prawda nie ukryła swego żądła w kwiaty stylu. 
Kadzono i okadzano się wzajemnie bez przerwy. 
Cherbnliez i Renan chwalili p. Dufaure, p. Renan 
chwalił p. Cherbulieza, nie zapótńinając i siebie 
pochwalić. pa SER 
Portret p. Dufaure dokonany został ręką mistrza, 


l Minęły niepowrotnie czasy, w których. Musset 
| chcąc dać zupełne kryteryam i szczyt ogołocenia 
i nagości, w. szeregu (drastycznych porównań do- 
łączył „niby najwymowniejsze:: Nu comme. le dis- 
cours d'un académicien. 


jak i w grona. uczonych, dodają życia i, treści 


hote, poświęcając się sumiennemn i pięknemu zba- 
daniu spornych kwestyj naszego wieku. Zdaje mi 


wodem* ów ostatni pojedynek pozytywnego prze” 
czenia z spirytualistycznym kierunkiem, owe dwie 


RE nieco podejrzanych, gotów ich nawet w danym 
! złowiek chciał szczerze służyć |razie osłonić i za nich ręczyć. Nie grzeszy wy- 
krajowi swemu; nie zawsze umiał dobrze zadaniu brednością; jeśli mu przyjdzie nieczystych rąk się 


sprostać. Znalazł się w położeniu, politycznem, 
ię mając charakteru politycznego. Ządza władzy 


obaj mowcy głównie wzięli. pochop do zarysowa- 
_ mia swych przekonań i dążności, do zbadania dróg 
| © ducha ludzkiego i prądów nauki ludzkiej, to „dziś 
R znów nowe posiedzenie Akademii z pola filozofi- 

cznych dociekań przeniosło się na tory. polityki, i 


nych charakterów i ludzi. Kamyki tracą Swą szor- | gaj 
stkość i nierówność, tocząc się z góry, 4 my dziś 


jasno sprawy, 
męki prawdziwe. Tragiczny obraz na 
illeur des mondes.“ 


|7 mowców akademickich, przypominając jak w r. znaczeniu le mei | ; 
Ale jak słusznie powiedziano, zwłaszcza za dni 


arszałka | naszych les morts vont vite i nawet znaczniejsze, 


© „Szanowny Kolega poiępiasz Tekę jako błąd 
walny w naszej polityce, a: Gdybyś po- 
wiedział jeszcze — w polityce stronniczej, może- 
bym się i zgodził. Podobać się i być wziętym, 
popularnym, należy do abecadła stronnictw libe- 
ralnych całego świata, u nas należało i należy 
nietylko do abecadła liberalnych, ale i konserwa- 
tywnych. Wszyscy się lubimy podobać, podobać 
kosztem nieustannych ze z głoszonych za- 
sad i przekonań, nadewszystko zaś łatwą toleran- 
cyą dla złego i złych, którzy szkodzą sprawie 
publicznej. Jestto jedna z najgłębiej zakorzenio- 
nych wad polskich, wad zabójczych, utrzymująca 
panowanie głupstwa i złego, sięgająca fałsz za- 
miast prawdy na drogi życia. Iluż ludzi notory+ 
cznie szkodliwych utrzymuje się tą drogą przy 
potężnych wpływach, z któremi się . notoryczni 
poczeiwce — dla popularności liczą! Jakąż, jeżeli 
nie tę podstawę terrorystycznego bytu mają u nas 
złe dzienniki, których nam nie brak? Ale z tą 
wiekową wadą walczyć, niewygodna to rzecz 
stronnietwom i ludziom politycznym, jeźli nie cheą 
poruszyć gniazd szerszeni, jeżeli jutro, pojutrze, 
chcą stronniczego, lub osobistego powodzenia. 
W czasach upadającej Rzeczypospolitej, nikt tego 
nie próbował: biły się na sejmikach popularności 
wielkich panów, o złotej wolności mówili wszyscy, 
ci nawet, co najmniej w nią wierzyli; w poroz- 
biorowych popularność stała się tem droższą, że 
była równoznacznikiem patryctyzmu. Ileż-to naj- 
zbawienniejszych uwag, ile najrozsądniejszych prze- 
stróg połykało się w cichości, aby się nie wydać 
 nie-patryotą , ile znosiło, ba! podziwiało i czynnie 
wspierało szaleńców i szarlatanów, | od Dembow- 
skiego i Mierosławskiego, aby szlachecki honor 
przy reputacyi nie ++ rózumn i cywilnej odwagi, 
ale patryotyzmu podlag wymań tych panów utrzy- 
mać! Czemże to liche dziennikarstwo galicyjskie 
wodzi do dzisiaj na pasku opinię swoich prenu- 
meratorów, jak nie frazeologią i licytacyą im plus 
patryotyzmu ? Trndnoż, aby Szanowny Kolega te- 
go mie widział i nie wiedział; tradno, aby nie 
dostrzegał tych licznych, zacnych, umiarkowanych 
i rozsądnych ludzi, którzy pod tuszem patryotycz- 
nego terroryzmu topią się jak w wodzie bałwany 
solne, ustępują z dnia na dzień, aż stają się po- 
pularnemi „strohmanamić naszych krzykaczy. 

Otóż bardzo by może, że zapatrując się ze 
stanowieka budowania jednego stronnictwa więcej 
w Galicyi, Teka Stańczyka była błędem. Ale auto- 
rowie jej, Szanowny Kolego, byli zawsze bardzo 
mało Galicyanami tylko. Inny, ogólno-polski wzgląd 
zdeterminował ich do użycia maczugi, która. się 
Toky Btańczyka nazywa. Skoro nie skutkowały 
perswazye teoretyczne, a realne, jak wykazaliśmy; 
lia normalnego rozwoju niebezpieczeństwo się zbli- 
żało, trzeba było śmiałą ręką odsłonić to wszystko, 
co ubierało się w krwawy płaszcz niedawnej wal- 
ki narodowej, ciągnęło moralne procenta wspól- 
czucia dusz więcej sercem, jak myślą i rozamem 
dyjących, co krwią przelaną chciało pieczętować 
racyę, nietylko bytu swego, ale władztwa nad 
spóieczeństwem, ĉo Samozwańczo chciało dalej 
komenderować w imię monopolu ducha narodo- 
wego, co groziło, dawnem nieszczęsnem gospodar- 
stwem, dawną szkodliwą metodą, zatruć rozpo- 
czynające się zaledwie życie narodowe w cząstce 
Polski, której teraz wolniejszy oddech dano, w Ga- 
licyi. Trzeba było przez te postacie dalej prze- 
prowadzić dowód zgubności wszelkiej tajemnej 
„organizacyi narodowej“ (wobec Szanownego Ko- 
legi, str. 5, nietykalnej ?), wydohbywaiącej konie- 
cznie, fałalną rzeczy koleją, obok 'zbałamuconych 
ludzi z poświęceniem: szarlatanów i niedorostków, 
awanturników i wyzyskiwaczy, tembardziej, im 
ogromniejszemi rozmiarami chciała stworzyć rząd 
normalny. I któż to ma u nas prawo terrorysty- 
cznej cenzury takie, aby tych tylko najrzeczy- 
 wistszych i najprawdziwszych rzeczy złych, rze- 
czy, które nas kosztowały nieskończenie wiele, 
aby typów przewrotnych, w masce patryotów cho- 
dzących, wzbraniał poruszać i gromić, gdy poru- 
sza Się wszelkie złe inne, gdy bezkarnie godzi 
oszczerstwo w ludzi zacnych i uczciwych? Kto. 
pytam? Krew przelana? Tym sposobem ani bez- 
pośrednio, ani „pośrednioć, jak Szan. Kolega po- 
wiadasz, nie szydzi się z krwi przelanej; — my, 
każdy bezpośrednio w rodzinie dotknięty — mniej 
niż ktokolwiek, bliscy byliśmy tego szyderstwa, 
mówiliśmy o zdrowych i żywych.... Krew prze- 
lana! pamiętajmy, że przed sądem i obliczem Bo- 
Ba, powoływać się na nią, jest m'łośrią bez gra- 
nie.... nikt ztamtąd nie wrócił. Nieboszczycy ” ż 
mieli żywym zamykać ustą w wypowiedzeniu te- 
go, co powiedzieć kazał obowiązek? Krów prze- 
lana! onaż_to miała być pieczęcią i poleceniem 
trucizny, która bujno wylała się także, wylała 
nie w ziemię, ale w społeczeństwo; trucizny po- 
twornego wykoszlawienia sumień w  skrytobój- 
stwach i nieustannym, wbrew własnemn spółeczeń- 
stwa, zamachu anonimowej władzy? — Nerwy 
narodowe może? Szanowny Kolego, wzgląd, aby 
nie obrazać uczuć delikatnych i nie powiedzieć 
im całej, w danej właśnie chwili potrzebnej, ocu- 
cającej prawdy? Wzgląd, aby idei niepodległości 
nie wykorzenić zbyt ostrem przedstawieniem błę- 
dów ostatniego do niej dążenia? Na jedno i dru- 
gie odpowiedź moja będzie stosunkowo bardzo 
szorstką, Jeżeli naród polski ma takie nerwy, że 
potrzebnej w danej chwili prawdy nie zniesie, że 
nie można mu powiedzieć prawdy o jego prze- 
szłości, położeniu, wadach, bo gotów wpaść w hi- 
storyę, idźmy spać i zostawmy go łosowi.... 
Zróbmy tosamo, jeżeli krytyka błędów jego u- 
przedniego postępowania, ma go doprowadzić do 
postanowienia, aby został Niemcem i Moskalem, 
zamiast do myślenia i pracy, aby się pozbyć błę- 
dów, przeszkadzających mu do celu. Ducha naro- 

owego zatajaniem prawdy karmić, dawać mu co- 
dziennie mizerną wodziankę obcierającego świe- 
żość i moe ućzncia frazesu, pochlebstwa, że wszy- 
stko, co uczynił, dobrze uczynił, bo uczynić ra- 
czył, pozbyć się najświętszego prawa powiedzenia 
złamu: złem jesteś! inicyatywy, aby przejrzał, 
zmocniał i złemu także: złem jesteś! powiedział: 
nie! tego nie żąda żadna krew w czystej przela- 
na intencyi, żaden ludzki wzgląd na spółeczeń- 
stwo, bo spółeczeństwo żąda życia opartego na 
prawdzie“. 

„Kończąc rzecz o Tece, nawracam do twierdze- 
nia, że gdyby była wypływem i objawem polity- 
_ ki stronnictwa galicyjskiego, byłaby może błędem 
jako konduktor wszelkich piorunów warcholstwa, 
jaqo rzecz depopalaryzująca i przeszkadzająca do 
pozyskania większości w krajn, gdzie ludzie ma- 
ją na pociski krzykaczy taką miękką skórę. Ale 
kampania o liberum conspiro i Teka Stańczyka 
wyszła z kategorycznego imperatywn nie stronni- 
czej, nie galicyjskiej, ale ogólnopolskiej potrzeby, 
która wygórowała nad wszelkiemi interesami 1 
chwilowem = powodzenia stronnictwa, a jako ta- 


ka nie była błędem, bo była spełnieniem obowiąg- 
ka. W spółeczeństwie, gdzie płaszcz patryctyzmu 
zapewniał zupełną bezkarność į w społeczeństwie, 
gdzie frazes i krzyk tłumów powalał od jednego 
6ięcia ważne czynniki polityczne w sali ratuszo- 
wej lwowskiej; w spółeczeństwie, gdzie dane le- 
psze warunki polityczne były dla „niepoprawnych* 
pozostałych po ostatnim ruchu, hasłem opanowa- 
nia tego kraju; w społeczeństwłe, które nie dało 
żadnej rękojmi, że się zachowa z większą cywil- 
ną odwagą i rozumem, niż t. z. białe stronnictwo 
w Królestwie: musiano, dla Polsqi i Galicyi, wy- 
powiedzieć ostro i drastycznie, jakie grózi niebsz- 
pieczeństwo, nie powstania, rzekomą obawą któ- 
rego starano się nas ośmieszyć, ale popsucia le- 
pszego położenia przez politykę awanturniczą i 
nierozumną. Jako spełnienie obowiązku, w imię 
silnyoh przekonań, jako odsłonięcie ujemnych 
stron tego, co miało dotąd monopol na nietykal- 
ność i doskonałość; Teka miała swoje uprawnie- 
nie bytu, ma swój tytuł do uznania przyszłości, 
gdy się namiętności chwili ułożą, gdy kamienie 
na autorów rzucane, złożą się w budowy pracy 
organicznej, nieprzerywanej warcholstwem. Ale Te- 
ka miała i swoje doniosłe skutki. Nie zepsuła 
wprawdzie młodzieży, która jej nie czyta, której 
bezbarwność i anemiczność umysłowa pochodzi 
także, prócz innych przyczyn, z ożłopywania się 
wodą frazesów złego dziennrkarstwa i biednej li- 
teratury — nie odebrała ducha narodowego... ona 
trafiła tam, gdzie była wymierzoną, łamiąc mono- 


pol bezkarności rzeczy złych, w maskaradzie pa-|q 


tryotyzmu podjętych, przecierając oczy i ośmiela- 
jąc tych, kqorzy złe widzieli a milczeli z żle zro- 
zumiąnego patryotyzmu i obawy krzyku na siebie, 


zawieszając nad samą partyą anarchicznych ru-| 


chów memento, które, ze względu na wzbudzorą 
nieufność opinii, wiedzie do miarkowania się i li- 
czenia: a przez to samo dawną samowolę i swa- 
wolę ogranicza.“ 


Co się tyczy teraźniejszości, następujący 
ustęp niedługi a ożywiony tradycyjnym hu- 
morem wystarczy : 


„A to już prawdziwe nieszczęście i Stańczy- 
ków i — Krakowian, wzbudzających aż niena- 
wiść! Wadą ich — że obrażają wszystkich, że 
wskutek tej obrazy najlepszej nawet. myśli od nich 
nie przyjmują! Jesteśmy więc w kraju i społe- 
czeństwie, gdzie nie patrzą na rzecz, ale na for- 
mę; na wyrażenia, nie ną myśl, gdzie można np. 
zdepopularyzować potrzebę gminy administracyj- 
nej lub reformy szkolnej, jeżeli się miało minę 
butną i powiedziało o syntezie rządn albo hiper- 
trofii inteligencyi... Więc jesteśmy w spółeczeń- 
stwie, które mówi: Nie chcę cię, choć jesteś zdol- 
ny i pracowity, bo mi się wydajesz zarozumiały, i 
mówić ci nie wolno, jak ci myśl niesie, bo cha- 
ciaż to prawda, sposób jej wypowiedzenia mi się 
nie podoba. Gadaj inaczej, to cię zniosę. Zdajesz 
mi się nadto pewnym siebie, nie liczysz się z o- 
piuią publiczną ; może ci na to nie pozwala twoje 
przekonanie, ale się musisz liczyć, musisz poddać 
je opinii, albo fora! i 

„Takie wrażenie nierwsze zrobiła na mnie fili- 
pika Sz. Kolegi. Później rozróżniłem w niej dwa 
różne stosunki nasze, do sejmu i chyba — do 
dziennikarstwa lwowskiego, jako f.brykanta opi- 
nii. Biorąc pamięć na pomoc, przy pierwszym po- 
wiedzieć sobie musiałem : Chyba się myli kolega 
Biliński. Któż to ma być gwałtownhm w ataku, 
absolutnym w zdaniu, sentencyonalaym i dogma- 
tycznym ; kto wywołuje opozycyę, aby ją gaieść, 
kto ma minę butna i lekcoważącą, kto usuwa ile 
możności innych od pracy publicznej między kra- 
kowskimi posłami? Kto lekceważy opinię kole- 
gów? Ich zähle die Hdupier meiner Lieber: cha- 
rakterystyka, ani rusz, nie przystaje. Czy to spo- 
kojnie i wytwornie mówiący Wodzieen, czy cichy 
a silny w awcich przekonaniach Paszkowski, czy 
poważny i ściśle parlamentarny Popiel, czy pełen 
umiarkowania Baum, czy słynny z kawalerskiego 
obchodzenia się z przeciwnikiem Dunajewski, czy 
najspokojniejszy z ludzi Zatorski, czy energiczny, 
ale władający sobą wybornie Męciński, czy wyłą- 
cznie prawie fachowym rzeczom oddany Stadnicki, 
czy w tychże fachowych rzeczach jedynie mówią- 
cy Romer?... Czy Arcystańczyki : Tarnowski i pod- 
pisany? Ależ pierwszy jedno tylko źle czyni: skąpi 
swego talentu mówczego Izbie, drugi mówi zale- 
dwie wtedy, gdy konieczność; z gwałtownością i 
absolutyzmem nie może, bo ma głos słaby, buty 
także w postawie nie rozwija, bo pochylony...“ 


Oto nareszcie słowa,- przedstawiające 
w przejmujący sposób obraz naszej własnej 
codziennej a raczej corocznej doli w życiu 
publicznem : 


„Tak jest! od początku naszego życia polity- 
cznego istnieje w Galicyi jedna potworna anor- 
malność. Krakowianie liczebnie słabsi, materyal- 
nie ubożsi, w siły zawodowe mniej bogaci, wytwo- 
rzyłi stronnictwo, raz ściślej, drugi raz mniej ści- 
śle związane, jednością zadań przyszłości łączące 
się nawet bez organizacyi, stronnictwo z organa- 
mi, odpowiadającemi dwu różnym odcieniom w je- 
go łonie, za które też odpowiadają te odcienia, 
ilekroć się z t. z. Wschodniemi zejdą przy robo- 
cie politycznej, w mnóstwie przedmiotów zachodzą 
z nimi punkta zetknięcia, bądź w kierunku refor- 
my, bądź w kieranku umiarkowanej polityki za- 
chowawczej. Ale jeżeli jedno stronnictwo stoi na 
widowni politycznej cały rok, cały rok ulega kry- 
tyce, cały rok jest odpowiedzialne za każde słowo 
swoje, stronnictwa i odcienia inne giną bez śladu 
w czasie międzysejmowym, a owi Krakowianie 
pozostają na resztę tego roku nie w dopiero co 
nawiązanym stosunku z ludźmi poważnymi, ale 
w miłem otoczeniu nieznanych, niereprezentujących 
nikogo, nieodpowiedzialnych za nie zajadłych wro- 
gów, którzy mają być tamtejszą opinią publiczną. 
Tam-to, Szanowny Kolego, w tym stanie rzeczy, 
szukaj przyczyny nienawiści do Krakowian, naj- 
gmutniejszego, ale widać prawdziwego wyznania, 
jakie nie za siebie ale za swoje strony uczyniłeś." 


Na tem kończymy! Kończymy pod wra- 
żeniem tych naprzemian wzniosłych, to znów 
głębokich myśli, w które bogaty jest list, 
ale przedewszystkidm pod wrażeniem uczu- 
cia, które stanowi jego skarb i które go 
stworzyło, uczucia człowieka, w którym 
wszystko, co szlachetne, podnosi bunt na 
widok zacnych wprowadzonych w błąd przez 
długoletnie szalbierstwa nieuczciwych, — 
w błąd gruby a zgubny nie dlatego że do- 
tyczy osób, ale najważniejszyah zadań, od 
których zawisł nasz byt zagrożony. Gdzie 
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prawdziwa przyczyna tego fenomenu opła- 
kanego, powiedział Józef Szujski w swoim 
liście i położył palec na ranie, raczej na 
defekcie narodowym. Kto od niego wolny, 


jest Stańczykiem! Ale właśnie dlątego mało |; 


zawsze było i jest Stanczyków. Nie każdy 
bowiem, kto chce, może być Stańczykiem. 
To stanowi ich zaszczyt i siłę, ale z dru- 
giej strony stwarza niezliczony zastęp wro- 
gów i detraktorów. 


Podajemy dziś w całości wyborny artykuł o re- 
formie zakonu OO. Bazylianów, który przed parą 
dniami umieścił Dziennik Polski we Lwowie: 

Stronnictwo świętojurskie rozbudziło w kraju 
kolosalną agitacyę przeciw zamierzonćj reformie za- 
konu OO. Bazylianów i używa do swych celów 
środków rozmaitych, godziwych i niegodziwych. 
Jeżeli się zdarzy, że którakolwiek Rada powiato- 
wa poweźmie decyzyę w sprawie natury polity- 
cznój, rząd spieszy z uchyleniem uchwały, jako 
przekrączającćj jéj zakres działania; tymczasem 
Rada gmina w Dobromiln uchwaliła jako najspo- 
kojnićj protest przeciw reformie św. Bazylego W. 
i wysłała bez wszelkićj przeszkody deputacyę do 
X. metropolity, który ją pocieszył, że dołoży wszel- 
kich starań, aby zmienić postanowienie papieskie. 
Za przykładem dobromilskiej Rady gminnój pój- 
ą prawdopodobnie inne reprezentacye gminne i 
rozpocznie się na wielkie rozmiary agitacya prze- 
ciw Polakom, których świętojarcy w swych pi- 


smach podburzających obwiniają jaż niemal i oj 


klęski elementarne. 

Hałasy te, wezwania do protestów, a nawet i 
grożby tajemnicze podniesione przez dziennikar- 
stwo ruskie z powodu bnlli papieskićj, zarządzają: 
cój reformę zakonu OO. Bazylianów w Galicyi, 
uie są jednak usprawiedliwione, gdyż zarządzenia 
encykliki papieskićj nie są ani nowemi i nadzwy- 
czajnemi, ani zamachem na obrządek, narodowość 
i dobro materyalne Rusinów. Krzyki świętojnrców 
są jedynie rezultatem zapoznania i tendencyjnego 
wykrzywienia prawdziwego stanu rzeczy. 

Już Pius IX nakazał reformę wszystkich zako- 
nów w Galicyj. Jako pierwszy i najpotrzebniejszy 
do tego krok uznane słusznie czy niesłusznie przez 
wszystkie zakony obrz łac., oddanie ich pod wła- 
dzę bezpośrednią jenerałów zakonów, rezydujących 
w Rzymie i tylko Stolicy Apostolskiój bezpośre- 
dnio odpowiedzialnych, a to dla tego, że taki był 
zawsze normalny rżąd zakonów aż de prawodaw- 
stwa Jozefińskiego, powtóre że władza centralna, 
jako obejmująca całość, zawsze większemi rozpo- 
rządza siłami, i po trzecie, że biskupi, bądź dla 
braku czasu, bądż jako nie będący sami zakon- 
nikami i nie mający zupełaćj wiadomości całego 
życia zakonnego, a tem bardzićj ich zastępcy ka- 
nonicy zwykle nie miewali pożądanego usposobie- 
nią i chęci do zajęcia się tą sprawą; a nakoniec 
dla tego, że ten, który powziął i inicyatywę re- 
formy, bądąc w posiadaniu najwyższego prawa, 
władzy i obowiązku, musiał sobie na wszelkie 
ewentualności zapewnić bezpośrednie i pewne za- 
rządzenie wszystkich środków, gdyż iaączój nie 
byłby nigdy pewnym urzeczywistnienia myśli 
swojćj, 

Jenerałowie, objąwszy wr. 1858 nanowrót wła- 
dzę i dzieło reformy, weszli zaraz w dawne swoje 
prawo mianowania lab zatwierdzania zwierzcbno- 
ści, albowiem pozostawienie dowolnych rządów tym, 
którzy mają uledz reformie, byłoby właśnie nega- 
cye reformy. 

Dla tego wcale nieloicznem jest odwoływanie 
się do dotychczasowćj konstytucyi zakonnej. Na- 
stąpił potem drugi krok: Jenerałowie zapropo- 
nowali ściślejsze zachowanie dawniejszych form i 
przepisów zakonnych. Gdzie się zakonnicy od te- 
go wymówili, zaprowadzono nowicyaty, i cddano 
je zakonnikom, sprowadzonym z innych prowin- 
cyi, w których się utrzymała dawna obserwacya. 
Jakkolwiek reforma ta ma do walczznia z wiel- 
kiemi truduościami, to zaprzeczyć nie można, że 
nadzór bezpośredni najwyższój władzy zakonnój 
stał się początkiem podnioślejszego życia i poręką 
dalszego postępu. ` 

Co do zakonu św. Bazylego zaś w Galicyi rzecz 
tak się miała: Zakon ten nie miał jenerałów swo- 
ich w Rzymie, bo za granicami Austryi nie było 
Bazylianów unitów, a tutejsi byli dość nieliczni i 
funduszów pozbawieni. Otóż Papież Pius IX po- 
ruczył sprawę reformy tego zakonu w Gealicyi ar- 
cybiskupowi pragskiemu, kardynałowi Schwarzen- 
bergowi, któryznown za porozumieniem się z kar- 
dynałem prymasem węgierskim uprosił sobie za 
zastępcę biskupa obrz. gr. Preszowskiego. Ten 
przybywszy do Galicyi zwołał kapitułę do Dobro- 
mila, na której ojcowie kapituły zwykłym trybem 
uchwalali, co chcieli, a że tak uchwały, jak i wy- 
konanie uchwał zawisło od tych, którzy poddać 
się mieli reformie, zatem nie się nie zmieniło. 
Gdy więc ów sposób względem Bazylianów. uży- 
ty, okazał się zupełnie bezskutecznym, i gdy bi- 
skupi nie bywają obecnie tak, jak dawnićj, oraz 
członkami zakonu św. Bazylego, przeto nic dzi- 
wnego, że w Rzymie na nowo podniesioną zosta- 
ła myśl o reformie tego zakonu. Tym razem in- 
nego skuteczniejszego użyto sposobu. Sprawę re- 
formy musiano ująć bezpośrednio w swoje ręce, 
tak, jak to uczyniono względem innych zakonów, 
a powtórce trzeba było pomyśleć. o zaopatrzeniu 
nowemi siłami tak zarządn w nowicyacie, jak i 
w całym zakładzie, przeznaczonym na wychowa- 


nie i kształcenie nowego pokolenia. A że takich | prad 


sił nie ma zakon sam, ani w Galicyi, ani w pro- 
wincyi węgierskićj, więc trzeba było ich zasiąguąć 
z innego zakonu, jak to się stało z dobrym skut- 
kiem dawnióćj, gdy do odnowienia porządku za- 
konnego u Bazylianów w Królestwie Polskiem po- 
wołano zakon Karmelitów, na-ówczas kwitnący. 

Powołano zaś do tego Jezuitów dla tago, bo 
wszystkie inne zakony w Galicyi albo same są 
również w toku reformacyi i regeneracyi, albo nie 
mają stósownyoh sił do rozporządzenia. 

Zadanie którego się podejmują Jeznici, jest je- 
dnemgz najtrudniejszych w świecie. Sprostać te- 
mu mogą tylko prawdziwi mistrze w tym zawo- 
dzie. I nad tem głęboko się zastanawiano, zanim 
uchwała zapadła. Lamenty a posteriori są tedy co- 
kolwiek spóźnione. 7 

Protesty zaś żadną miarą nie mają znaczenia, 
bo najpierw protestują ci, -którzy znani są z ten- 
dencyj nieprzyjaznych i przeciw tendencyom któ- 
rych ten akt jest. wymierzony. Powtóre protestują 
ci, którzy nie mają prawa dyktowania sposobów 
reformy; zdawałoby się, że sámi reformują, lecz 
gdyby do tego byli zdolni, toby już dawno byli 
się zreformowali.- ` ; 

Zarządzenia Stolicy Apostolskiéj nie są więc ani 


uwe, ani nadzwyczajne , ani niesłuszne, ale z na- 
tury rzecz pływające. ; 
a atki śmieszne. Jaka obawa mo- 
że być o obrządek przy reformie, gdie zadaniem 
koniecznem jest wychować jak najwięcćj księży 
braci obrz. ruskiego katolików, unitów?, Komu 
się to nie podoba, ten tylko ze swego puuktu wi- 
dzenia ma słuszność. Zresztą majątek dobromilski 
nie odbierają Jezuci |na zawsze i|dla siebie, ale 
na cel najważniejszy zakonu 00. Bazylianów, a 
pod ich zarządem stan majątku pewnie się nie 
pogorszy, ale polepszy. Wolność przyjmowania do 
zakonu kandydatów obrządku łacińskiego była da- 
jwniój i jest dotąd, a lepszy zarząd nowicyatu i 
studyów zwiększy powagę zakonu. 5 
Grożby więc nie przestraszą nikogo i na nie 
się nie przydadza, bo wiadomo, że ci, którzy 
grożą, już dawno byliby swoją grożbę spełnili, 
gdyby mogli to uczynić, a i to pewna, że żadne 
koncesye ich nie nawrócą i nie powstzymają od 
dalszego knowania. Ksiądz-unita. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 9 czerwca. 


C Ostatnie depesze z Konstantynopola zwia- 
stują przyjęcie przez Turcyę konferencyi w razie 
gdyby się misya Darwisza baszy w Egipcie nie 
powiodła. -Przyrzeczenie to dała Wysoka Porta 
w nadziei, że misya wysłana do Kairu przywie- 
dzie do rezultatu. Derwisz basza został dobrze 
przyjęty przez wojaka egipskie i wczoraj miał 
mieć posłachanie u Chedywa. W drodze z Als- 


|ksandryi do Kairn, Derwisz basza zatrzymał się 


w Tautacb, niby pod protekstem nomodlenia się 
nad grobem jakiegoś świętego szeika, a w rzeczy- 
wistości, jak donoszą wieści uporczywe, dla widze- 
nia się z Arabi baszą. Dotychczas nie wiadomo 
jakie polecenie dostała misya Snitana i czego bę- 
dzie żądała od Tevfika baszy. Ultimatum francu- 
sko-angielskie wymagało w pierwszej linii nsunięcia 
Arabi baszy i wygnania go, albo wysłania do 
Stambułu. Wątpliwem jest bardzo, aby Torcya 
wymagała ukarania Arabi baszy, za którego po- 
mocą odzyskała dzisiaj wpływ i znaczenie, iakiego 
nd czasów Mehmeta Ali nie miała w Egipcie. 
Arabi basza chcąc nie chcąc pokierował rzeczy 
tak, jakby ich nie mógł leniej poprowadzić najwier- 
niejszy minister turecki. Być-może, że plany i am- 
bieya Arabi baszy sięgają daleko, ale dotąd oka- 
zywał się on zawsze posłusznym sługą Sultana. 
Nasuwa się więc pytanie,co zrobi Darwisz basza, 
ijak Wysoka Porta pojmuje jego misye. Z drugiej 
strony ani F:ancya, ani Aoglia nie zadowoloią się 
rezultatom osiągnietym, jak długo Arabi basza zo- 
stanie u władzy. Zachodzi więc kwestya, czy po- 
myślny rezultat misyi Derwisza baszy zależnym 
jest od nsunięcia Arabi baszy lub nie. O il: są- 
dzić można, w Konstantynopolu są zdania, że wy- 
goanie Arabi baszy nie jest koniecznym warnn- 
kiem przywrócenia pokoju, a w takim razie w Pa- 
ryża i Londynie, będą nważać ming tę za bezsku- 
taczną i zażadają konferencyi. Sytnacya ta, jak 
widzimy, bardzo zawiła, i chociaż straciła w cze- 
ści swój grożty charakter, nie przestaje jednak 
uiepokcić umysłów we Francyi, gdzie się znów oba- 
wiają i Turcyi i Auglii. Sytuacya p. de Freyci- 
ueta wydaje się mocno. skomnromitowaną. a dy- 
misya jego w ohecnej chwili byłahv prawdziwem 
nieszczęściem dla Rzeczypospol tej francuskiej. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 9 czerwca. 


Prezydent Dr. Weigel zawiadomił wczoraj Ra- 
dẹ, że przybył do Krakowa upragniony z Warsza- 
wy artysta p. Kolasiński, uproszońy za poradą sa- 
mego Siemiradzkiego do zrestaurowania darowa- 
avch dla Mnzenm narodowego przez tego mistrza 
„Pochodni Nerona* długą po różnych wystawach 
pielgrzymką steranych i koniecznej wymagających 
(restauracyi, której jedynie p. Kolasiński i najle- 
piej podołać zdoła. Gotowością, z jaką chętnie po- 
spieszył do tej mozolnej pracy i zupełną bezinte- 
resownością, z jaką podjął się jej p. Kolasiński 
nie przyjmując nawet zwrotu kosztów podróży, za- 
służył on na gościnne przyjęcie i wdzięczność 
z naszej strony, którą równie i tem okarać 
należy, iżby miasto podjęło koszta pobytu p. Kola- 
sińskiego 'w Krakowie. 4 w tej też myśli — po- 
czyniwszy bezzwłocznie potrzebne do odpowiedne- 
go umieszczenia i stósowne do. restanracyi obrazu 
zarządzenia, postąpił sobie już Prezydent w prze- 
konanin, że Rada na to zgodzi się chętnie, — co 
też Rada przyjęła do wiadomości z głośnem za- 
dowoleniem i ogólnem uznaniem. 

Po przedstawienin przez r. m. Rzewuskiego 
nagłego wniosku sekcvi ekonomicznej, aby z po- 


wodu przebndowania domu pod 1. 19 i25 przy rógv í 


ulie Szpitalnej i-ś. Marka, wskutek prośby wła- 
ścicielki tegoż domu p. Eleonory Merz, celem spro- 
stowania linii regulacyjnej zezwolić na odstąpienie 
z, jednej strony 2.62 metrów kwadratowych z grun- 
tu miejskiego, w zamian czego. miasto zyskuje 
z drugiej strony 6.24 metrów kwadr.—i po przy- 
jęcin bez dysknsyi tego wniosku przystąpiono do 
objętego porządkiem dziennym dalszego ciąeu o} 
brad nad projektem kontraktu z Towarzystwem 
gazowem Dessauskiem. 

„Po dłogiej i żywej jak zwykle w tym przed- 
miocie dyskusyi, przyjęto $ 16 i 17 projektu, na 
czem zakończyło się wczorajsze posiedzenie. Do 
obrad pozostało jeszcze dwadzieścia pięć para- 
grafów. 


Sprawy monarchii. 


Dr Adolf Fischhof ogłasza w W. Allg. Ztg 
artykul, który jest niejako rozwinięciem progra- 
mowych myśli, zawartych w poprzedniem jego pi- 
śmie. Rzacił on basło nowego stronnictwa nie- 
mieckiego w Austryi, które na gruzach stronnictw. 
centralistycznych w imię wolności i demokracyi 
winno podać rękę do zgody i uznania praw innych 
narodowości w monarchii. Obecnie rozwija Dr 
Fischhof te same zasady na tle wspomnień i ana- 
logij historycznych, oraz zadań i przeznaczeń mo- 
narchii nazewnątrz. 

Artykuł, który tu- streszezamy, nosi napis: „Ro- 
cznica 1883 i jej znaczenie.“ Tytuł jest tu atoli 


lko jakby godłem dia nwaj zwróconych w przy. 
tose. Wspomnienie niebe: pieczeństw, grożących 
przed dwoma wiekami monarchii, nasuwa přze:: 
strogi i naukę, gdzie szukać obrońców. Jak pid 
koniec siedemnastego, podobnie na schyłku XIX 
wieku wschód zagraża monarchii Habsburgów © 
całemu zachodnietau światn. Jak wówczas mah z. 
metańska, tak dziś moskiewska zachłanność ZWYÓ- 
cona w pierwszym rzędzie ku metropolii austryac= 
kiej. Droga do Konstantynopola, droga do świato- 
władztwa Rosyi wiedzie, wedłog wyrażenia zaa” 
nego panslawistycznego apostoła, przez zwaliska 
Wiednia. = 

I dziś, jak wówczas, obrona monarchii i ostona 
zachodnio-europejskiego życia duchowego od azya- 
tvekiego barbarzyństwa i stagnacyj, nie spoczywa 
wyłącznie w rękach Niemców, ale także w rę- 
kach zachodnich Słowian, węzłami histotyi, eywi- 
lizacyi i religii połączonych ze światem zachodnińi, 
W takich warunkach zbliżająca się rocznica nie 
znaczy tylko przypomnienia świetnych czynów 
przyszłości, ale oraz obowiązków teraźniejszości i 
zadań przyszłości. Dzień 11 sierpnia 1883 r. nie 
bedzie dniem niemieckich lub słowiańskich obcho- 
dów stronniczych, ale jest dniem świątecznym dla 
obu szezenów, rzucającym na nie blask wspólnej 
sławy. W dniu tym starożytna wieża S. Szcze- 
pana wołać będzie do jednych i drugich: „uie 
apierając się między sobą, ale, ciągnąc. wspólnie 
do boju, wasi przodkowie mężnie. stanęli w obro- 
nie cywilizacyi i dopełnili nieśmiertelnego dzieła 
jej ratunku. Świadomi wspólnego, szczytnego celu, 
ohozowali tu wkoło mnia. a dziś z mego szczytu 
widzę ich wnuków podzielonych na dwa obozy, 
z których każdy woła: „tn tylko w moim naro- 
dowym obozie jest Anstrya!* j 

Głos ten wieży $. Szczepana woła, że jest tu 


|mieisce szerokie dla wszystkich, wszyscy się tu 


vomieszczą , byle nikt nięchciał stać na piedesta- 
lu przewagi, bo przewaga jest piesprawiedliwością, 


lą zenhą dla państwa o różnych narodowościach. 


wiadek ten rozwoja monarchii rakuskiej przem%- 
wia temi słowy do wszystkich ludów Anstryi, ale 
nigdzie głns ten starożytnej wieży 4. Szczepaną 
nie nowinien znaleść większego oddźwięku jak 
wśród ludności Wiednia, tej metropolii, której roz- 
wój. nowodzenie, świetność i bogactwa było nie- 
rozdzielnem od wzrostu monarchii. Nigdzie jak 
w stolicy i rezydeneyi Cessrzów Austryi goręt- 
szych sympatyj niepowinna wzbudzać dążność ma- 
jąca na celu, aby politykę przeciwną wolnośri i 
ootrzebom państwa zastąpić polityką grap narodo- 
wycb, jedynie zerduą z wolnością i temi zadania- 
mi państwa, Skrajna lewica i skrajna prawicą 
tylko ogniwami wsnólnego łańcucha łączyć po- 
winny pośrednie ogniwa stronnictw środkowych. 
Wezorajsza mniejszość może się jutro stać więk- 
szością. Oddalanie tych stronnietw nie. przeszka- 
dza zbliżenin patryotycznemn, ich starcia łagodzić 
winny zasady, w tvch starciach może się rozcho- 
dzić o siłę stronnietw, ale nie o istnienie państwa. 
Tymczasem narodowe stronniet va sto'ą naprzeciw 
siebie wrogo, każda koalizya wzbudza obarzenie, 
a parlamentarny konflikt zamienia się na walkę 
całych naradowrści. k | 

Przeciwnicy dażeń pojednawczych twierdzą, że 
jedne narodowości muszą się rozwijać kosztem in- 
nych i że w historyi ciagle się powtarza proces 
asymilaeyi. Nia przeczy temu autor, ale ta asy. 
milacya soma się tworzy w czasach zawiązków 
państw, gdy narody są albo za młode, albo za 
stare i nie mają w sobie żywotności. 

Odbywa się asymilacya narodowa siłą, gdy 
wszystkie przecina arterye życia i język ojczysty 
wygania przemocą z Kościoła, szkoły, urzędu i 
sądu. Organizm państwa, który takiego próbuje 
systemu, musi być bardzo silny, aby nie odezuł 
wstrząśnienia. ? 

Taką próbę. czyni Rosya w Polsce. Wiadomo 
dobrze, jakiemi gwaltami łamie ona nietylko: o- 
vór ale siły żywotne narodu; aby go uczynić nie- 
szkodliwym doprowadza gn do stann nieużytsczno- 
ści; ale zrzeka się jego nżyterznoćci, aby być tvl- 
ko pewną jego nieszkodliwości. Niszcząc naród 
polski Rosya ma jeszcze 70 milionów poddanych, 
którzy wystarczą do przeprowadzenia jej zabor- 
czych dążeń! Czy położenie Niemców w Austrvi 
jest podobne, czy jest tu możliwą adymilacya siły? 
Niemcy stanowią czwartą cześć ludności całej mo- 
narchii, a trzecią, część Przedlitawii. Narodowości, 
które chcieliby Niemcy asymilizować są w tvm 
właśnie wiekn i stadjum cywilizacyjnem, w któ- 
rem się najnamiętniej broni swej narodowości, są 
nne z wyjątkiem Węgrów sobie rasowo pokrewne. 
Czy germanizacya w takich warunkach może mieć 
iakiekolwiek geograficzne i szczepowe zbliżone wi- 
doki powodzenia ? 

Gdyby to nawet było możliwem, czem Austrya 
broniłaby swego europejskiego stanowiska, jaką 
siłę przeciwstawi swym licznym wrogom, jeśli —: 
większość swych lndów doprowadzi do obnmarcia, .. 
jeśli zacierając indywidualności narodowe, pozba- 
wi je wszelkiej żywotności! On ne s'apnuie pas 
que sur ce que resiste. Osm milionów Niemców, 
choćby najbardziej walecznych i poświęconych 
nie obroni potęgi monarchii. Skoro asymilacya 
jest niemożebna, ani dobrowolna, jak to bywało 
we Fravcyi, ani przymtusowa,jak w Rosvi — trze- 
ha narodowości całkowicie wyzwolić. Polityka po- 
łowiezna, która | rozwój narodowy de pewnego nun- 
ktn dozwala, a potem go hamuje, bywa zeubrą. 

Nie-ma mocarstwa,z wyjątkiem Tarcyi, któreby 
tvle w swem łonie co Anstrya miało zarodów roz- 
kładn; ale niema mocarstwa, którehy miało wię- 
cej żywiołów w»rostu niż Austrva. Państwa jedno- 
litego składu, gdy sie rozszerzają kosztem innvch 
narodowości,zyskują tylko żywioły oporne i szko- 
dliwe całemu organizmowi. Austrya przeciwnie,ja- 
ko państwo różnych narodowości pierozsąduą we- 
wnętrzną polityką może odepchnąć od siebie ludy 
i zbliżyć swój upadek; gdy natomiast zamiast po- 
lityki annexvi nodejmie politykę attąkcyi, może 
otworzyć sobie drogę wzrostn i potęgi. Idee naro- 
rodowe morą mię stać jej najn'ebezpieczniejszym 
wrogiem „ale także i sprzymierzeńcem najdzielniej- 
szym, Ta autor przywodzi przykłady wszystkich 
klęsk jakie Anstrya poniosła, a które bvły tylko 
skutkiem ciagłej nieszczęsnej walki z ideą naro-, 
dowości zacząwszy od 1815. do 1848 r. i polityki ` 
Bacba od 1849 do 1859 r. Od konstytucyjnej ery |. 
przyznawano narodowościom za wiele. aby je zła- 
mać, za małe, aby je zadowolić. 
jest słabością, a kto wielkiej idei w całości nie . 
przyjmie, i w całości jej przeprowadzić nie chce, 
ten nie dorósł na męża stanu. 

Autor kończy tę wymowna 'przestrogę zwróci- 
wszy do Niemców anstryackich cytacyę z dawniej- 
szej swej pnblikacyi, w której przed trzynastu laty 
stawiał tę alternatywę, gdy stronnictwo niemieckie 
miało przewagę w izbach i stało u steru władzy. . 
Wtenczas już Fischhof wskazywał, że Niemcy 


Połowieznożó ` 


w Austryi mają wybór: albo walkę rasową z in- 


przepaści, albo politykę odpowiednią naturze i hi- 


Izbie środki ustawodawcze w tej mierze, gdyby 


i wydalić przybyszów ze swego obszaru. ( Wrzawa. 
` Daje się słyszeć jakiś głos po stronie skrajnej le- 
.wicy: „Tak jest! widłami.*). Zdaje się, mówi Ti- 

sza, że jednemu z szanownych deputowanych po- 
- dobają się widły; ale ja nie miałem tak nadzwy- 


nemi narodowościami i pchnięcie monarchii do 


storyi monarchii wiodącą do zgody ludów, potęgi 
aństwa i rozwiązania jednego z E LAER 
szych zadań wieku. szczęściu, 
sposób, 


(Z posiedzenia Izby deputowanych sejmu we- 
każdego 


gierskiego). W dyskusyi nad petycyą komitatu 
satmarskiego, adaa rozporzadzań arda i 
przeciw zbytecznemu napływowi żydów rosyjskich, 
wygłosił prezes ministrów Tisza godną uwagi 
mowę, którą podajemy w streszczeniu. 

Mowca oświadczył przedewszystkiem, że podziela 
zapatrywania komisyi petycyjnej, która wydanie 
rozporz dzeń zarądczych przeciw immigracyi Ży- 
dów rosyjskich uważa za zbyteczne wobec istnie- 
jących przepisów politycznych , upoważniających 
każdą gminę węgierską do wydalenia z obszaru 
swego wszystkich przybyszów, którzyby dla niej 
mieli być ciężarem. W odpowiedzi na mowę Otto- 
na Hermanna, który w imieniu skrajnej ewicy 
przedłożył Izbie deputowanych rezolucyę tejże, żą- 
dającą , aby rząd: 1) starał się EARE F im- 
migracyi wypędzonych z Rosyi tłumów, 2) użył 
swego wpływu w porozumieniu się z innemi mo- 
carstwami, aby koszta wyprawienia emigrantów 
napowrót do ich miejsc rodzinnych, tudzież dalsze- 
go ich transportu ponosiła Rosya, 3) przedłożył 


pychać kolbą 


tego ?*) 


do 10go b. 


bowski 15 złr., 


ewentualnie zaszła potrzeba chwycenia się tychże, 
oświadcza Tisza, że pierwszy punkt tej rezolucyi 
zupełnie odpada z powodu, iż gmina ma prawo 


5 złr., 
noś 5 złr, 


czajnych środków na myśli mówiąć o owem pra- szek Górski 5 


wie wydalenia. Jeżeli zatem ani owe przepisy, 
upoważniające gminę do wydalenia przybyszów, 
ani przekonanie, że żydzi tu nie przyjdą, nie wy- 
starczą, w jakiż sposób powstrzymamy ich, gdyby 
przyjść chcieli? (Głos po stronie skrajnej lewicy © 
„kartaczówką!%). I ten środek szanownego pana 
deputowanego: jest zbyt radykalny. (Głos po stro- 
nie skrajnej lewicy: „kordonem !*) Kordonem?... 
Mielibyśmy zatem odpędzać nieszezęśliwe ofiary 
gwałtów barbarzyńskich kolbami i bagnetami? A 
zresztą kordon taki musielibyśmy postawić zaraz, |] 
a po kilku miesiącach kosztowałby on nas milio- 
ny: (Potakiwania po prawicy). 

Przystępując do drugiego punktu rezolucyi mó- 
wi Tisza: Rządy europejskie robią w kwestyi ży- 
dowskiej wszystko to, eo państwa sąsiednie. Gdy- 
byśmy jednak powiedzieli Rosji: „Zabieraj ludność 
żydowską napowrót do siebie na swój koszt, lub 
opędzaj koszta dalszego ich transportu!“ , byłoby 
to hasłem do wojny. (Potaktwamia po prawicy. 
Głosy skrajnej lewicy: „I tak przyjdzie do woj- 


po Kalifornii, 


zamiarom p. 


ny.*) Przyznaję, że każdy z szanownych człon-|ści naszej jest drogą. j 
ków skrajnej lewicy jest potężniejszym, niż dyplo-| Ksawery Konopka, K. Horoch, (w poniedziałek 12g 
macya europejska; ale piękne słowa jeszeze nie sekretarz. © © i « « . przewodniczący. 

po prawicy. Wrzawa poj — Stołki na plantacyach. Magistrat tutejszy 


wystarczą. (Wesołość 
lewicy). 

"Tisza mówi następnie: Czuję się szczęśliwym, 
iż mogę skonstatować, że 0 przybyciu tłumów 
żydowskich do Węgier ani mowy dzisiaj nie-ma. 

"Nawet w Galicyi osiedli tymczasowo tylko w miej- 
seach Ściśle wyznaczonych. Gdyby zaś zaszła po- 
trzeba użycia środków prewencyjnych, będą one 
użytemi na podstawie odpowiedzialności rządu, a 
nie na podstawie udzielonego przez parlament u- 
poważnienia. (Potakiwania po prawicy.) 

= Wracając do rzeczy, powtarzam jeszcze raz, że 
Węgry były dotąd wolne od napływu żydów; a 
gdyby nawet prąd emigracyi żydowskiej zaniósł 
ich do nas, nie groziłoby nam niebezpieczeństwo, 
aby się tu osiedlić mogli ; gdyby wreszcie groziło 
łakie niebezpieczeństwo, w takim razie albo prze- 
mocą możnaby oddalić od naszych granie ofiary, 
prześladowane pożogą i mieczem, czego, jak się 
zdaje, życzą sobie szanowni deputowani, albo za- 
radzilibyśmy temu drogą internowania. Nie wierzę 
jednak, szanowni panowie, aby niebezpieczeństwo 
to mogło nam kiedykolwiek grozić. Bądźcie pa- 
nowie pewni, że jeśli z jednej strony potępiam 
to, co się nie zgadza z tradycyami , ustawoda- 
wstwem, a nawet przekonaniem rządu węgier- 

_ skiego, to jest, odpędzenie nieszczęśliwych z zimną 
krwią w chwili, kiedy nas błagają o ratunek, 

z drugiej znów strony starać się będę w razie, 

gdyby wychodźtwu nie było końca nawet za po- 

mocą interwencyi państwowej... (Głosy po skraj 
nej lewicy: „To doprowadziłoby do wojny! słu- 
chajcie!%) nie rozumiecie mnie panowie... (wrza- 
wa po skrajnej lewicy. Słuchajcie!) nawet za po- 
mocą interwencyi państwowej, aby wychodźey do- 
stali się do jakiejs nowej ojczyzny, gdzie im za- 
pewne lepiej będzie ,. gdzie znajdą wolne miejsce 

i otwarte pole do działanie. Interwencya taka jest 

jednak dotąd, według silnego przekonania mego, 


gamy 


sterczące na 


chodniki. 


glej, 
zabrudzoną 


zupełnie zbyteczną, bo ży 
wiązki humanitarne, starają się 
wienie swych nieszczę 
do Ameryki. Dopiero wtedy, 
łalność komitetów nie mo 
uważałbym za rzeć 
się do interwencyi państwa: 
któryby obrażał tradycy 
szlachetnego człowieka, 
aby nieszczęśliwych, błagających o ratunek po- 
i bagnetem na dno przepaści. (Po- 
takiwanie i oklaski. Okrzyki po lewicy : „któż chce 


dziny Bej popołudniu. 
szy ciąg obrad nad proje 

— 0d Komitetu Towarzys 
z r. 1831 otrzymujemy dalszy 8 
m. Rocznie: pp. hr K 
z Zięblie Bogusz 2 
Julian Korytowski 5 złr., 
wowa 5 złr, Zygm. Dem- 
Starowiejski 10 złr., Ze- 
Franciszek Jasiński 10 złe., 
10 złr., Adam Noël. 5 złr., 
Zdzisław Obertyński 
ìr., Ludomir Cieński 
5 złr., Atanazy Be- 
Wło- 


cki 10 złr., Zdzisław Ligęza 
Pan D. z Witowie 10 złr., 
Zdzisław Marchwieki ze L 


non Słonecki 10 złr., : 
Czesław Kobuzowski 

Grzegorz Bohdanowicz 10 złr., 
5 złr., Edwin Hohendorf 5 z 
Piotr Qross ze Lwowa 
Jakób Wiktor ze Lwowa 5 złr., 
Apolinary Hoppen 2 złr., 


dzimierz Gniewosz 5 złr., 
Franci- 


ye Reformy 10 złr., 
W. Pawlikowski 3 złr., P. 
Popiel 20 złr., Franciszek 
t Gorajski 5 złr., Au- 


J. H. przez administrac 


Lewkowicz 1 złr., Paweł 
hr. Mycielski 10 złr., Augus 
gust Stojowski 


stępujące pismo: Zi 
który jako wygnaniec z ojczystej ziemi, przez lat 
wiele podróżował po 
czył Komitetowi 
nami wojska polskiego 
gorocznej porze kąpiel 
jowych, zamierza na k 
miewać odczyty 0 
Nowej Holandyi i większych wyspach 
Oddając należne uznanie zacnym 
nidwątpi Komitet o powodzeniu 
że uniesione z krajów naszych 
j mka pod wzglę- 
antropologii i etnografii 
e w dobroczyn- 
zasługują na poparcie ze 
którym pamięć przeszło- 


polskich 1831 r. 


Cichego. oceanu. 

Żaby, 
odczytów, zwłaszcza, 
antypodów, spostrze 
dem nauk przyrodniczych, 
żywe obudzają zajęcie, 
nym i narodowym celu, 
strony gości kąpielowych, 


dozwolił Samuelowi Go 
zas muzy 
é będzie tylko 2 c. od stołka. 
dsiębiorstwe Annie Horowitz. 
o więcej niż 2 centy, byłoby 
liczność przestrze- 


dla publiczności pode 
niem, iż opłata wynosi 
Goldstein oddał to prze 
Jeżeliby więc pobieran 
to nadużyciem, przed którem pub 


— Jeszeze 0 ga 
cił bardzo słabo, a 
częto zapalać latarnie gazowe 
81/,. Nadto zaniedb 
nie, aby znaki firm 


tarń gazowych i byw 
blice te zasłaniają światło 


— W dnin 15 kwie 
ciku obok przejazdu kolejowe 
Wesoły znaleziono dziewczynkę 12 do 
mieć mogącą, szezupłej budowy ciała, 
włosów jasnych, oczów siwych, ubraną 
koszulkę i w fioletową flanelową 
miała okręconą w czarną włóczkową 
wia. Dotąd nikt się nie 
nkowanej dziewczyny. 
ca. W pobliżu Gorlie, 


kę, a głowę 
chusteczkę, nóżki bez obu 
zgłosił po odebranie wzmia 

— Gorlice dnia 8 czerw 
w Siarach, około północy wybuchł wczoraj po- 
żar, który zniszezył w przeciągu półgodziny młyn 
a kamienie, własności p. Dębowskiego 
zboża. Opodal stojąca 
bno podło- 


wodny na dw 
wraz z niewielkiem zapasem 
| chata zgorzała również. Ogień był podo 
żony i tutejsza żandarmerya tropi za sprawcą. 
d 6 czerwca. (4. B.) Główny sezon 
czął się na dobre. Codzień przybywa 
b różnej płci i narodowości, a obe- 
ich dochodzi de 10,000 
cej niż w tym 
że Karisbad 


— Karlsba 
leczniczy rozpo 
po kilkaset osó 
eny stan gości karlsbadzk 
osób. Z końcem maja było ó 1350 wię 
czasie zeszłego roku. Nie dziwnego, 


Stanisław 


złr., X. 


poprzek 


śliwych 


anem jest 
kupie 
chodników, nie z 
ały na wieczór usuwane. Ta- 
latarń i rzucają cień na 


odbędzie się w po- 
k z uderzeniem go- 
dku dziennym dal- 


Kronika miejssowa i zagra 


żenia naszego zio 


a wygłaszan 


Idsteinowi wystawiać 
ki, atoli z zastrzeże- 


dzi sami, szanując 0bo- 
usilnie o wypra- 
współwyznawców 
gdyby nawet dzia- 
gła położyć tamy nie- 
z konieczną odwołać. 
— ale nie w taki 
e nasze i uczucia 
nie w ten sposób, 


0 złr., 


Towarzystwa opieki nad wetera- 
z r. 1881, że zwidzając w te- 
owej zakłady zdrojowisk kra- 
orzyść funduszu weteranów 
podróżach swych 


krzesła 


zie. Wczoraj również gaz Świe- 
lubo czas był pochmurny, za- 
dopiero po godzinie 
dawne rozporządze- 
ckich i rzemieślniczych, | 5 
asłaniały la- 


tnia r. b. popołudniu w ką- 
go w ulicy Lubicz na 
14 miesięcy 
twarzy okrą- 
w Btarą 
sukien- 


z każdym rokiem powiększa 
wie europejski komfort. 


garten“ nieustępuje 
niom, 


deńska. Przepyszna 
glikański zaspakaja 


starych 
„Puppa“ dochodzą 


| poczną. 


mitości, chociaż 
może, gdyż więcej 


Pagkaupo 
ziej do żej, prcs 
w dnia powstednie 


werzyteukich. 


skkańnkim otwarto 
20 cani: od osoby. 


z grzmotami; 
Beromatr zaczyn 


widowisko w 


Wiedeń 9 
ny 32-25 złr. 


azer.-lip. 43 50 


Hafin Wi 


7:— mak, nA 
werpia, 880, 
wy Jork, 8go 


a prześliczne wille w » 
plutokracya angielska, amerykańska, 


która chce być u siebie jak w domu. 
naród konserwatywno-arystokratyczny, 
siedzib. W kawiarni 


a nie trzeba się szczycić do 
żeby: nieraz usłyszeć jaki komorażyk 


z kraju, W ogóle niewidać jeszcze 
Karlsbad bez nic 


śmiertelnicy. 


Ale gdzież ten komfort, ja 
— Księżna de Chaulnes z domu Galytzin, wyto- 


~r Wystawa Moues | ; 
w Bukieuniengh otw 


— Babinet archeolog 
ziel ońskiago tOolizgiwy majus) 
mona 6 od: dej do lej prócz niedwie!, 


— Museum Teshniesso-przemy 


— Dnia 9go czerwca pogo 
termom. od 13* 


Kuryer Warszaws 
gram: Petersburg 9 czerwe 


powodzenie. Przy 
kowskiej odegrali 
wianie Anczyca. i 
stanowiła ludność rosyjska, 
przyjmowała sztuki. i 


Peopst 8 czerw.: —— m 
8 czerw.: w miejsu — 
duzenecin, 8go czerw.: 
mrk., na sierp. 
sień-paźdz. 45:75 mark. 
w miejscu 4440 mrk., na na GESEW. 
na sierp.-wrzesień 44 
[Pary ż, 8go czórw.: 
piec 59'75 frk, na 
wzzewień-grudzień 55 25 fk. 


s dwozea 15'25—15'50 alr, 
ca: ga 100 kilo bea cła: 
maa, B8go czerw. 
burg, 8go czerw.: 


ladeidi 74, et. 


synagoga 3 


„pod 8 


wnżedizeniiku. — 
9 znów. 


godełówniu o 
*Ę ziedsiele od dej do 


d. 10go stan jego był 4326 müllim, 
15:0 G.-- Wiatr zachodni? 


— W niedzielę 11go czerwca: 
o: Ś. Onufrego wyzn. 
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edoń, 9 czerwca: 
9 25-— 
: za 0 kilo 


czerw.: 58 100 
czerw. : 


pap. 


niędzy i papierów publ. 
Kraków 10 czerwca. ` 


ubie papierown rosyjskie za 100 ra. 5 
Rubel srebrny obrgozkowy -: « > ` 
Marki niemieckie za 100 marọk . - Ą 
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65 pożyczka krajowa galicyjska. . 
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4%, listy likwidacyjne Królestwa Pol. | > 
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A Liwowsko-Czerniowieckiej n 200 
> banku hipot. we Lwowie © 0 


banku gal. dla h. i prz. w Krak. B 
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w ższo-austryackie > 


EJ RO R ET ER 


7 RANEA 


Siedmiogrodzkie . « « 


A RAE 
węgierskiej 


. 


Verkehrsbank ogólny ; - - 
Wied. Bankverein . . . . 100 


Akcye kolet. 


120 
140 


160 
. 200 
dzi he RA 200 
Gesell. niż. austr. . 500 
dla Hand. i Prz. 200 
at.-Ba.) 600 

. 100 


3 s 3 3 3 3 3 3 3 


140. 


(za Ostbahn). 
, Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit R: 5 
y austryackie Ž .- 
Credit-Anstalt dla Han „i Pr 
EY WSA węgierskie 
Depositen-Bank 


złr, 


ss 3 u 3 8 IJ WI * 3 


58 
6%, 


Donau -Dampfsch. - Ges. 525 
210 


Salzburg TYTO ahat . 1060 
er Or . 
Franciszka Józefa --- | 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg.. . 
Lwowsko-Czern.Jaśsy »-. 
Nordwest austr. - - 


5 7 

6%, Tow. 
79, Listy 
6%, Towarzystwa 


51 e 
Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . 


5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
„ nowe 37 lat 


6 (U n n 0 
5*/, Bank austr. MA 
Pa aust. 


- Aeh (1 44% 
Alfold-Fiume 


6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
59, Boden Credit allg. złotem 
papier. 
8 


kred. krakow. kiego 
dłużne Włość. ', 
kredyt. 


k Bank. Hipot. Iwow.. 


BÓ. 


e6- 
n 


Priorytety kolei. 


CH m. 1868: . < 300 


SAF. 


"80 mrk., na wrześ. 
na żem miesiąc 60'— frk, na li- 
lipiec-sierpień 59'75 frk, na 


zdr. 


ssssassssss333 1L5 333 


. 300 złr. 
Róałia 2000, 
©. „ Em. 1874.20 , 
Donan-Dampfsch. 100 i 200- 

Elżbiety 100 ` 


©) GZAS s Niedzieli 11 Czerwca 1888. - 

się i zyskuje prawdzi- Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
Cała nowa dzielnica „Stadt- 
w niezem stołecznym urządze- | * 
Parkstrasse* zajmuje 
rosyjska i wie- 
w górze kościół an- 
potrzeby duchowe tej dzielnicy, 
Polacy, jako 
trzymają się 
łoniem* i u 
cię zewsząd dźwięki mowy oj- 
brym słuchem, 
lub sekret: fa- 
francuskim. Właściwy 8e- 
się rozpoczyna, kiedy 
rzepak zbierze, inte- 
acye urzędowe Toz- 
wybitnych osób 
i innych znako- 
h obejść się nie 
podlegają cierpieniom wątroby 
Pod względem rozrywek 
wych, są niezłe koncerta mu- 
gusta Labickiego, 
operetka 


Letni teatr krakowski. 
Repertoar tygodniowy. 


W niedzielę 11go: Kapelusz słomkowy, kom. 
w 5 aktach, Marc-Michel i Labiche. 


Rowazsystwa Erzyjama 
aria oodaisznie o gen 
Wstęp w zisdziely 15, 


janey uatwoznyśsiu dë 
gwśósać Bonk a- 
książ $ fer] mak 


dowi w gmachu Fransi 
g. 109 do Gaj — Wair 
Rej PEPLUM O. j 
da, popołudniu deszcz 
1 doszedł: do 246 C. 
a wracać w górę; o godz. Tej rano 
; termometru 


$. Barnaby ap.; 


Wiadomedni artystyczna, kbiseraežio 


ki odebrał następujący tele- 
a. Wczorajsze pierwsze, 
teatrze w Pawłowsku miało świetne 
zapełnionej sali artyści trupy. kra- 
Bałuckiego i Zobzo- 
której znaczną część 
bardzo sympatycznie 


Gospodarstwa handel i przemysł. 


A kowita. Na aszom targowisku bęz zmia- 
—Wrocław, 
-— mrk, na czerw. —— mrk. 
w miejąsu 42 90 mrk, Ba 
-wrzesień 45:25 na wrze- 
— Berlin, 8go czerwca: 
„lipios 44/80 mrk., 
-paźdz. 46 90 


sa 100 kiio s słoma 
— Tezycać, 8 czerw- 
*— gle, —— Bro 
690 mek— Mam- 
w ualejssu 6 90 mek, ma czerw. 
wierpień-grudzień 7:50 mek. — Ant- 
kilo 17:50 fek— N o- 
ua galonę 73/, et. pap. w Fi- 


gss3ss34W3313133335 $ 


płatne 
33 lat 
18 lat 

lat 
36 lat 


złote 36 lat * 


. 


RAEE | CZ 
(National.) wal. a. 
od.-Kredit-Anstalt 
ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
Boden. Krędit-Institut . 


dzą od Redakcyi. 


4 


wymi mianowani. W każdym pułku może. tylko 
Kia żyd służyć jako lekarz, a ogólna liczba le- 
nie może przekra- 


NADESŁANE. 


ny, napój 


w Krondorfie pod Karlsbadem. 


Zródło Arcyksiężny Stefanii 
nayobfitszy kwas weglowy naturalny alkalicz- 
stołowy orzezwiający, 
skutecznie w ciezpieniach 


Mime 


W Krakowie skład główny u Konrada Went zla 
i u Konstantego Wiszniewskiego. 


=» |karzy, wyznania żydowskiego, ; 
(1428-2-10) Eataa 5 proe. ogólnej liczby lekarzy wojsko- 
wych. 

Petersburg 10 czerwca. Petersb. 
otrzymały wiadomość, że Jgnatiew 


Wiedomosii 
ma zamiar 
auczycielskie 


|rozwiązać żydowskie seminaryum n 
w Wilnie. 


Telegramy biura koresp. 


działa 


gardła 


Wiedeń 10 czerwca. Wiadomości, jakoby kil- 
ka okrętów wojennych anstryackich miało się udać 
do Aleksandryi, zaprzeczają urzędownie. 

Buda-Peszt Wszystkie dzienniki poranne po- 


NADESŁANE. 


mm 


Pierwszorzędna 


niezawierające żelaza. 
węglowego. natronu 
kwasorodnego 


(0,32843 na litr) ; 
świeżo napełnione są 


u J. Wentzla w 


eane a e 


na 


P z 


TEI 


napój 0s 


PASTYLKI 
|, (Henryk Mattoni, 


SES? 


Schless. Zig donosi, 


Według gażety Nowoje 
3% |cowany projekt do nowego 


Petersburg 
dał tajny rozkaz, aby 
lekarzy wojskowych, 
naczelnego 


woda zdrowotna i stołowa 
Lipockie zdroje mineralne 


„Salwator 


ka obfitość naturalnego kwasu 
borowego i lithionu fi 


(0,12495 na litr) 


Krakowie. 


NADESŁANE.) 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA. 

zeźwiający stołowy, 

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyl 
katarach źołądka I pęcherza. 


YLKI pektoralne i do trawienia. 


Ostatnie wiadomości. 


że jeneralny wikary bis- 
kupstwa w Paderborn Dr Drobe, 
iw. mianował biskupem paderbornskim, otrzymał 
7go b. m. od naczelnego prezydenta prowineyi 
westfalskiej akt uznania ze strony rządu pruskiego. 


Wremja, świeżo opra- 
prawa prasowego pój- 
dzie dopiero na jesień pod decyzyę rady państwa. 


Telegramy własne „Czasu.“ 
Berlin 10 czerwca. Tagblatt otrzymał nadzwy- 
czaj ciekawą wiadomość: z Wilna, j 


Skobelew i objąć tymczaso- 
wo naczelne dowództwo nad wojskiem stojącem 


chłopi uderzyli. przed trzema dniami na* dwór 
która się ztąd wywią- 


biskup wyraża oburzenie swoje 1 
z powodu barbarzyństw: rosyjskich. 


komendanta zostaną 


1479-1-20 |tępiają z wielkiem oburzeniem postępowanie Is- 


a Wahrmania, któ- 


t 
i: 


lecz wiel- || Budapeszt 10 czerwca. 
8 [siedzeniu Izby deputowanych został wniosek K 
| |misyi petycyjnej w sprawie emigracyi żydowskiej 
4 | przyjętym przeważną,. większością głosów. 
| |powiedzi na interpelacy Csernatonyjeg0 
w sprawie zajść W Riece i Susalu oświadczył Ti- 
j|sza, że śledztwo zostało w tej mierze wytoczonem, 
a sprawa oddaną sądowi; ban zapewnił także, że 
zarządzono wszystko, czeg0 potrzeba, aby zajściom 
takim na przyszłość zapobiedz. 
Zadar 10go czerwca. Przybył tu namiestnik 
Jowanowicz. Przyjęto go uroczyście. | 
Tryest 10 czerwca. Osservatore triestino utrzy= 
muje, że rozporządzenie namiestnika, rozwiązujące 
Towarzystwo filharmonijne w Parenzo, nie odpo: 
wiada warunkom prawnym. gz) 
Berlin 10 czerwca. Przybył tu król Saski i 
książę Aosta, których na dworcu przyjmował Ce- 
garz wraz z nastypcą tronu. 
| Londyn 10 czerwe. W Izbie niższój odpowia= 
da Dilke Cecilowi, że według zapatrywania rzą 
du ma chedyw prawo. żądać od Anglii, Europy i 
Porty pomocy, .bo postępowanie jego jest niena- y 
gannem i odważnem. ałowanoby powszechnie, , 
gdyby musiano uwierzyć, że bardzo łatwo nadejśc 
może chwila, w którój osoba chedywa będzie za- 
grożoną; dotąd jednak nikt nie przypuszea tój 
ewentualności. RYJ 
Londym 10 czerwca. W Izbie wyższćj oświad- 
cza Granville: przypuszczenie Salisburego, iż część 
eskadry Odpłynęła już z pod Aleksandryi, jest zu- 
pełnie bezzasadnem. j cd 
Londyn 10 czerwca. Biuro Reutera. donosi 
z Kairu, że wszyscy jeneralni konsulowie odwie- 
dzili dzisiaj Derwisza baszę. Malet i Sien- 
kiewiez przybyli równocześnie do niego. Dor- 


składzie 


(1287-19-48) 


najobficiej 


Karlsbad (Czechy). i 


którego Ojciec 


Murra — Wiódoń 10-go czerwca 2 godzina © 
Renta papierowa 7655. == Bonte. 


11990 — Losy z 
Banku Narodowego 3823 — = 
-— Londyn 120 05*— 
Duksty — Napolsony 9:54. — Lomehiate 
dy 146 25.— Lozy 1864 roku 171—. Akoya 
kolei Karola Ludwika 31725. — Akcga koloi 
Lwowsko-Czerniowiechiej 172:—. ~- Akcye kolat 
wog. póła.-wschodn. 16450 — Anglo-Bank 12575. 
Obligacyo indemn. galicyje. 100 60. — Losy pióm. 
118:25. — Akcye kolei Koszycko-Bof, 


węgierskie 

14925, -= Akeyo kolei póln.-zach. austr. 207'25. 
6% Listy zast. hipoteczne 102:30: — Marki 58:55 
Ruble 120—, — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101:50. — Nowa ronta papierowa 


92:30 sir. — 4*/, Renta węgierska 88:50. 
Usposobienia giełdy: stałe. 


podług której a 


waw 


w którym -arcy- 
głębobą boleść 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anions HdokarkotwoBi. 


Franc. 
A m. 1878. 
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 
Ti „1871 300 
s TH „1872 300 
Koszycko-Oderb. . . - 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 
> „ 1867 300 
B., M , 
E IV 
Nordwestb. austr. . 


Em. AC 

Em. 1872. . . 

. Salzkam. gut. zł. 
-Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Süddahn (Lombardy) . 


Theissb.-Gesell.. AE O 
węg. gal. Łupkow. . . 
I Em 


Nordost ENEE ; 
»_ _ złotem 
Westbahn 


n n 


Em. 1874 
Losy. 


ęgierskie 
3% p Tureckie . . 
* dytowa eris? ł ... » 


5% Donau Regul. . - « - 
. Premiowe AREA PRASE 


Ciary PROREWEOSYO LWA SC złe, są 
EYA Donau-Dampfsch. « « » 106 
Insbrucku. . NOWEM 
Keglewicha . . « *« * * » 10% 
Krakowskie . « : « * * n 20 
Ofner (miasta Budy). « « » 40 
Palty . « « « » * KU "2 0] 
Rudolfa . „ 10% 
Salma © . « : : * * * „ 42 
Salzburgskie. . « * * * » 20 
St. Genois . « « * = „ 2 
Stanisławowskie . © « « » „%0 
4, Tryesteńskie . . . „ 105 
43%: 5 $ OU oa O 
aldatoina ce 9.00%. 30390131 
TRA.) 


Windischgrätza. trad 
Waluty. - 


Imperyały rosyjskie . . « « « * * 
Funty szterl. angielskie . « « œ > 
Liry tureckie złoto . e sse * : * 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 A 


i "Lwów 9 Czerw. 
cye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 


324 50 


Akcye. Ba 

59/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 100 85 

44 n on WU EAO %4- $ 

DŻ n » n „ 87-lotnio . 10085 

6% »  „ Banku > gal. . . 108—0 59 
l wło 


p Be. galic. . 
5% Obligi indemn. gal. 5%, podat, ) 
6% pożyczki krajowej . - - 


59, Listy zastawne nowe Ee Tiie 


pon . 
5%, Listy likwidacyjne + +» ; * * * 
l „0077  => kupon . 


Wa czas wakacyj 
CE) do umieszczenia: nauczycielki wszech- 
stronnie wykształcone — Francuz po- 
Siadający nauki gimzazyalne, obce języki 
i muzykę — Francuzka wyższego wykształ- 
cenia z muzyką — Francuzka do Towa- 
rzystwa i konwersacyi. — Wiadomość w Biu- 
rze Heleny Nowoleckiej, pl. Wiślna, Nr. 9, 
(1459-2-3) 


Substytut Notaryalny 


poszukiwany na czas trzech miesięcy. od 
1 lipca b. r., z połową kaucyi, ewentual- 
~ nie na dłużej jako koncypient. Zgłoszenia 
' m podpisem warunków przyjmuje p. Fur- 
galski Sekretarz Izby Notaryalnej w Kra- 
kowie. (1447-3-3) 


NONE HLEMATCN. 


telefony, tuby do rozmawiania, urzą- $ 
dza po domach prywatnych, hotelach, a. 
łazienkach, fabrykach itd. h 
Pokrywa i reperuje dachy tia- 1 
chą cynkową, miedzią, ołowieim, blachą że- M 
lazng pokostewaną, biachą Żelazną pocya- H 
kowang — zarazem wykonywa wszelkie 3 
ornamenta cynkowe t. j. gzemsa, 
kapitele i t. d. an || 
Urządza gromochrosy po umir | 
kowanych cenach, ręcząc Za każdą robotę 
lat trzy. Na żądanie stuładą kaucyg, & na- f 
leżytość odbiera po dokładnem wypróbo- 4 
waniu roboty. (1071-1424) f 


Rozchód. W. Kosydarski, 3 
———| blacharz w Krakowie, ul. Szewska. f 
588980 | 68 | p | 
NA SPRZEDAZ | 

realność z ogrodem w Dz. IV; tamże f 
do wynajecia . a 
pierwsze piętro od 1go lipca. i 
Wiadomość w Handlu nasion przy ulicy | 
Sławkowskiej pod Nr. 10. (1256-4-5) | 


panda iGO 


$dezwa | 


Szan. Publiczności. | 


P. Mrystyn Raitmayer> który spalił j 
się w Wiedniu przy pożarze Ringte- f 
atru wraz z młodą żeną Miaryą; pozo- K 
stawił swe ruchomości hz ostatniego rozporzą- 4 
dzenia. P. Kurator i opiekun dzieci sprzedał je, 
pozostałe więc przedmioty sg do nabycia w pod- 
pisanym składzie OSN Riadi 


tylko za | 


Ubezpieczeń 


za czas od 1 kwietnia 1881 r. do 31 marca 1882 r. 
KACA PRA (DZIAŁ OGNIOWY)._. Me orc 
Przychód. — Fundusz asekuracyjny ogniowy za rok 1881. 


W roku Zlym wystawiono 158,121 ważnych polic, któremi ubez- Premia kontrassekuracyjna > « oo e eo e ecet s t GG 

pieczono wartość złr. 311.133,352. f Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w r. 21ym złr. 1.084 850:40 
i Zwrot. od Towarz. kontrassekuracyjnych za szkody „ _ 284,823:65 800,026 | 75 
Fundusz na szkody nieuregulowane. . . « + « » 139,845'82 
Udział Towarzystw kontrassekuracyjnych . + - » 37,732:11 
Zaliczka na dalsze lata . « - - © 5 "3 » 836,260'95 | 
Prowizya agencyjna i kontrassekuracya na dalsze lata „ 227,351:09 608,909 | 86 

OSC. e *Koszta administracyi: ~ j gy 
Peńsye, emerytury, dodatki dróżyzny i renumeracye złr. 138,3770 
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprezentacyi _ „ 6,973:58 
Wydatki poeztowe Dyrekcyi, Repreżentacyi i Agentów „ AH 
; v A I». 14,820 


ZAKŁAD TAPICERSKI 


oraz 


. magazyn mebli własnego wyrobu 


Alfonsa Kalisza i Sp. 
w Krakowie, ul. Fioryańska, Nr. 28, 

. poleca znaczny wybór mebli najgustowniej- 
szych i dokładnie wykonanych. Ceny u- 

„. miarkowane. (1442-2-2) 
io RA EAN ZRZEC PEN AZ AA 


A. FRANK 


farbiarnia i chemiczna pralnia, 
w Krakowie, Rynek gt., Nr. 1i., 
rpzyjmuje do farbowania garderoby dam- 
gkie i męzkie w całości lub prute, odna- 
wia wszelkie materye, meble, portyery 
w gustownych kolorach po cenach najprzy- 
" stępniejszych. (1443-2-3) |. 


Zaliczka przeniesiona z roku 1880 netto . . . złr. 750,651:06 
Prowizya agencyjna i kontrassekuracya . . « 5 252,75111 | 497,899 | 95 
Zaliczka zebrana w roku 2lym . . . . . 2.226,275 | 94 | 
Procenta od papierów wartościowych _. . . si 
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach 
iszakładach=.si. 00-060 aa tt - 48,340'11 
Procenta od weksli stron ubezpieczonych . . 7,003:03 104,190 | 61 
Ziewaludcji WARG. ogatasi ie desa da, ace T adat dl au LI028, | „2 
Dochód z realności netto- EO Ciro | i 5,624 28 
Fundusz na szkody nieuregulowane przenicsiony z roku 1880... . | . 71,651 | — 


102112 | 61 


złr. 53,847 47 


Koszta podróży administracyjne . - «33 + + in. 

Koszta podróży i dyety Członków "Rady Nadzorczej „ _ 7,306:78 

(biura, prenumerata cząsopie! «i inseraty + i 
Mae) mi 

Odpisy z wartości fhwentarza |. DR Kaen 


Papier, druki, księgi, opał, *światło it. p. potrzeby. : P 
ta cza 4 „ 25,295'35 
Koszta prawne. . .- Mid. „oi A nos jw 4624:68 
i Subwencye dla straży 4 k 
--$+Podatki. zapłacone . . poi 
Restauracye domów . 
Prówizya agencyjna . 


_ patyczkowe i zaluzye- drewniane Po strąceniu prowizyi otrzymanej z Tow. kontrassekur. „ 209,171:45|- 270,908 | 67 a NE 
Odpis wątpliwych należytości ..« «> - « aa arn FIA, ge 1,029 IT k 
RE SR Sona zn: 537,696 | 96 8 Zir. 50 ct. nd 


 odznaczone podczas wystawy * wiedeńskiej | ‘Czysta pozastałoćć 


Spis przedmiotów: zegar pendułowy z politu- 


(2006865. "50 
WYR WEŁUMSC WE. 


medalem zasługi za trwały i qóbry wyrób, 
znane również od lat kilkunastu jako je- 2.906,665 | 50 al. 
dne z najlepszych wyrobów krajowych zad R EO ZE — | m rowanego drzewa gezklony 9 różnych pięknych f 
_ granicznych, poleca s wa aai : ranae = maaa druków olejnych vy an da Eb || Pr 
) a ; = ; ; A 1 tawiaj ajobrazy, portrety, obrazy 58. Ẹ 
Z uszanowaniem Stan. czynny... Rachunek bilansu z d. 31 marca ISS2r. Stan bierny. |} ioni prawie sime wartaję te nieniadze, | 
AD i i SAB Peireta RAE ; : j == | wspaniała modna atłasowa parasolka jedwabna 4 


+05 <złr. 836,260:95 | 
-227351:09 | 608,909 | 86 
aasi Glo00412.| 61 


J. Jürgens we Lwowie. 


k Główny skład dla Galicyi zachodniej 
Księstwa Krakowskiego i w handlu 
AN pod firmą ! 


Zapas gotówki w kasie z dniem 31 marca 1882 r. . 
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym 

Udział w Towarzystwie Wzajemnego Kredytu . . - . 
W Towarzystwach zaliczkowych -. - o s + > « + « + + » 
Wierzytelność za przyjęcie interesu Galicyjskiego Towarzystwa |. 


. . 


PZ AN 3 96,042 | 70 
popr komie 4 aa a a 00040 


F. Bruno H ję 
| Ww KRAKO W. pann me stroinhezpibezonyeh z zak y > na należytości skarbowe 45 12,360 | — |wielki koszyk drucianny na chleb, piękna lampa | 
Ź emerytalny 21.464 64 pokojowa jako podarek, francuzki budzik z łań- 1 
y Tion FUAS Ą cuszkiem. Wszystko to kosztuje tylko 2 ztre K 


Zaległości u Agentów i Reprezentacyi . MI WORĄO 
Na rachunku stron różnych '. . s « « « - « + + + + 
Towarzystwa asekuracyjne . « - + : o » 
Strony ubezpieczone i Gminy za sikawki o 15. . : « 


Zamówienia większe bota maha «| Rezerwa z interesu Towarzystwa galicyjskiego 7 ; i : : NW 2310 50 cent. w składzie w Wiedniu, Stadt, 
zj Rachunek różnicy kursów ... « se «6 a: 0 0 6 6 6 * * 62,125 | 57 


` niej i w oznaczonym czasie. (1177-5-) 


przedmioty można obejrzeć. Najchętniej udziela 
się objaśnień o każdym przedmiocie z osobna. R 


a z GER ATY DE WA wartościowe, własność funduszu rezerwowego ogniowego : |: Fundusz rezerwowy ogniowy: a zki, oddzięlni 
Listy Z . gal. ; l; . złr. ,338— i AE e E EEA , Za skrzynkę do przesy oddzielnie 
me” 1 æ śe) U astaw. gal o RE Nom- zf 16010007 jaj SE | AA „| Stan z dniem 1 kwietnia rasta RR złr. 1.390,28554 65 cent. - _(1128-3-6) 
SZARA R” WA Fo t » n 2 ę » VU A ; ETZ ; odza iczek, z zy- 50) go Eoi 
|. na meble i na podłogi, oraz CEera=] 5%, a DZAC "7817100 . , 100— ZA Sg i sprzedanych= papie» Knócs | 
ty i płótna gumowane dla|  * ’' Foppa a Aj Om |a| Siyaga e gee tp idij 
chorych poleca 0h s gol Bani Hipotesa: „ 287600» p 100) 28700. A r A a A 
F. Bruno Hahn w Krakowie, les „  » gel Zaklad Ered. ziem: 30,000, „ 100: —>| E| 80/000 o o (a deditneraoygidla Dy" o | 
zarązem poleca Kupony bieżące > « 3 . -- a | KLEJ PORZY Saldo: czysta pozostałość ( e T + 17,897:50 
NPORERE : . _. |60, Obligacje pożyczki kraj. z r. 1878 „ 26,400 „ „100—/2 0 | ay OE cą 
liście i bibułki do robienia |" eere o r W RZEZ an o e | fandusża reżerwowego, __ 73176 | 537,696 | 96 
kwiatów. Prioritety kolei Lwowsko-Czern. I. Em. „ 34800 „ „ 93— |a| 32,364 PoE WO ROT I FORT REE Baf- d 
na o Kupony Dieżate cereo e aee e eie e 4 645 
; Losy pożyczki loteryjnej z roku 1860 , 2,000 „ „ 12940 | 2,588 ; 
KRYNICA. Be E Kupony bieżące. > - + t er ogren la 33 Sibin dlackdkdego en dlak=e» dlaykaźde. i 
/, Listy Zastaw. Królestwa Polskiego rbl. 186,050 „ rbl. 98509]*| 212,819 kokupczodia OE EEO Gli Eażej [l 
rodziny cały skład towarów dobrych i trwa- l 


Hotel pod trzema różami w najbliż- Kapon ita 1-04 > 
szem sąsiedztwie łazienek i parku|5'/, Listy Zastawne miasta Warszawy „ 4500 „ „ 90:805)1.|,  -4.908, |. 
położony, przeszedłszy na własność ||. _ Kupony bieżące . > . o « :« « « sza 135 | 
trzeciej osoby, należycie odświeżony, Wartość realności w Krakowie i we Lwowie . . . e . . .| 242,350 


A $ Wartość inwentatza 1 2 6 2 0 A a e e ea 
z dniem 15 maja otwarty został. Zia- Książeczka. kowi. Towarzystwa: Wzajemnógo Kredutu (wła. || 


Rych towarów. który Z powodu okoliczności |. 
musi być niestety sprzedanym za bezeón. Spis |, 
towarów do użytku. ++: 

1 amerykański budzik bronzowy. 
12 Ryżeczek z cynowej stali nieczer. p. 
12 ryżek wspaniałych. nigdy nieczet- | 


mówienia ng mieszk ania Ą dołącze- BNOŚĆ funduszu kalek' Btfaży ogniowych MET URI 1.699 50 niejących, tak zwanych” zdrowotnych, | 
niem zaliczki przyjmuje Zarząd ; kani í 2917.319. "5 WERE Z S Seea (>SCICXGYK W ryz których się niechwyta gryobzpan, zatem | | z 

Hotelu. (1449-2-3) STET ; — EVELI | | nan |2217,819 | 15. trzeba wyrznoi łyżki pakfongowe a u- | 
DN S DARAGA T Ap E iaa ) $ poi TROLS. + TE GE Ę żywać t cynowej stali. . JE 

z ZP 1) Kurs z 81 marca 1882 r. wynosi złr. 101 ct, 60.17 powodu losowania po -złr. 100. wzięto; kurs po złr. 100. TORN. a a S i 1 META wielka chochia | 
i ||» OPEL SKC A KART p” 50, ER PRA BLE M3, AUO mo nono 00. 007004428) 1 śliczna sukienka dla dzieci, różnej | 

ABR | coTi N E e Ród w 8 PSY „ BTOB ooo w noioa zac do m9! 0 45100. *) Rubel po 120 centów. wielkości, zrobiona wedle najświeższe- | 

ENEE ANITIS : ; . TA E e ! o kroju SEITAN i B 

A DYREKCYA: F 4 5 1 AA optyczna luneta, można wi- | 

Naczelnik rachunkowości : dzieć na 2 mile w odległości nawet. naj- faym 


mniejszy przedmiot i 
1 mikroskop. powiększający 1000 ra- | |. 
zy tak, że w mięsie, mące itp. można | 
| zobaczyć nieczystości, czego gołem :0- | 
kiem niespostrzedz, także wymoczki | 
w wodzie, aE > S | 


"Henryk hr. Wodzicki. Maksymilian Łepkowski.. Henryk Kieszkowski. 
Bie a | i Komisya kontrólująca: ||| ! 
A. Beńoe, £. Dembowski, "Fr. Jasiński, ~ Ed. Hohendorff, Wł. Gniewosz, Józef Hr. Męciński. 


AWA 
TEE V |. 

y j 
X | 
ly : = 


'Likier wytworzony Z wyśmienitego 
- owocu Moreli 


LIQUEUR D'OR 


Wsmacntająey i ułatwiający trawienie 


- sinalan „Geisłer., o. 


em tylko 4 ZEE. 


Wszystko raz 


Ez” SEITE RA 


1 prawdz. Sandauska tahakiecka | 

1 prawdz. szemnicka fajka okuta prawd. fi 
chińskiem: srebrem, z, cybuchem zba- |- |: 
deńskiej wiśni, z! 12 

1 praktyczny wiedeński koszyk do za« |3 
kupna, gustowny dla kobiet i pa- |: 
nien na przechadzkę i;do zakupna, | 

9 bardzo piękne rzeżbionecygarniczki, | | 
z głowami koni i kobiet, z bursztynkiem, 

- do cygar i papierosów, À 

1 elegancka zapalniczka, kieszonkowa | 
z lontem, wypada tylko nacisnąć, aby | 
natychmiast mieć światło nawet -przy | 
wietrze, przeco oszczędzą Bię wiele za- | 
pałek, ) RRC 

1 wspaniały damski grzebien » wiedeń-_ 


| ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 


DZIAŁU GRADOWEGO ` 


Fabryka specyalna u Pana Garnier 
W ENGNIEN-LES-BAINS, POD PARYŻEM. 


Dostaś można w KRAKOWIE: W cukierni s 
PP. Reimana í Hendricha Rozchód. 
Wo de. o Vaga | 88 
. złr. 563,128:91 Fe 
0, 152,490'38 | 410,638 | 58 
_890 | 69 


~ Przychód. 


W roku 1881 wystawiono 5,341 polic, któremi ubezpieczono 


wartość złr. 37.109,212. 


* Dla uniknienia fałszerstw należy:wy= 


magać prawdziwej marki handlowej | - 
Likieru Garnier. W Rrakowie znajdu- | ' 


711,523 | 


Zebrano zaliczki |. Ara RASY OWCE 


je się tylko skład prawdziwej abrico= | | Procenta od fgotówki i weksli : ANO I OTa NA EAE lc : 15127 33.12077 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- | |Z ewaluacji waiut e . ? 1:682 Eha 88,120777 | nan a odpowiedni do mo dachi 
f f o NBop 10-410. 50,205 | 37 l fryzuz, z szyldkretu, razem . 


36 sztuk, które kosztują tylko 


Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku:1880 2 +402 |- 63 
: R zir. 


richa i w sklepie P. Hawełki. (952-10- ń | 


Priessnitzthal 

Zakład wodoleczniczy Módling. 

30 minut od WWiednia, w ślicznem położe- 

miu lesnem, obfitem w świerki i sosny: aeinn f T 

í ano ie lekarskie OPAR |. m meenen 

_ nie. Doskonały pensyonat, cen mierne. jas- Wag: JS 

nień udziela ERA RY lekarz 7 (092-9110 Stan Czynny. 

Dr. Józef Weiss. ; 


W 3 godzinach 


Bf wa zz Ea |. 08.5450.|.86 
h o » . . . . e” Ue 18 . D 898 94 
> mydymi aż vst gli ARROS N 06. | ST sające pov 
OŚĆ z roku 1881 -n «. . » « « « « „| 024229 | 92 wräżenie, są do nabycia jedynie i wyłącznie 
| Seany W BEC w wielkim domu WIADRZEJNŻY Rix 
| menar ue” |Praterstrasse W Wiedniu, gdzie są Wy- 
114135 13. stawione. Za opakowanie oddzielnie ze skrzyn= 

a ką. 52 ot, , Ponieważ prawdopodobnie zbiór ten 
bedzie wyczerpanym, przeto należy odwrotnie | 
i BRA 3 (1129-3-8) |. 
enzo | 


zamówić, - 
OPTRAL PEZET CZYNSZE e 4 


Te przedmioty zwracające powszechne | 


2 


Rachunek b 


AZ ległości ú Agentów NEI mt oba (ależ GG A EE ; - alietewia | K 
eksle od stron ubezpieczonych . . . s e e e es tr "43578. iE 050 ablstrarteeów, b, oa to o T B24] 95 
5% Listy. Zastawne „galic. Towarzystwa: Kredytowego Ziemskiego ï eMis arta, ; | i 


Pierwszy raz |. |. 
w tutejszym cyrku | 
przy hotelu Kleina | A 


wielki teatr małp |; 


= | Stan bierny. 


kursów . 7 4 > ? 


-168700 po 100 złe. . s 1 +. » - * 163,700 | — > 
oizyu każdy mej maęoTAi amales B Kapo de 5 - ee r r ra „2,046 | 26 |- ae [Fini owy c: A | 
„ uprzyw. WSZyStkie, | wat ° Fundusz. rezerwowy gradowy: EM ć 
dotychczasowe przewyższające sztuczne Aj N wietnia 1881 roku, x 24, * An 1100018 y fi i T A cię 0 |; 
„Pi B GR ae NOO. 37,252:94 | i ( E 
s 0ZOBK OŚĆ. 81 ($. 38 statutu) © o Gaa 2,229:92 obok nadoet [9 
AWZ? i sztucznej jazdy. M0 


|" 48 f- Gelo egg] | 08 | obu, Razem p 216,833:64 
„| Odchodzi dług zaciągnięty w r.1880 z działu ogniow. 58,642:56 


tudzież reparacye i przerobienie nienży=* i x pi „Zostaje. bb Wa gradówegó "i. .. PORE 08 przedstaw ienie z uderzeniem| 
RANE WML. 00. łaa di Ic Io 2sm p |godziny 86) wieczór. | 


tecznych szczęk w użyteczne, zrobione za 
poręczeniem trwałości 1używania,: (1277-5-) 


| Tylko * Franz lo Adlergasse | 


boze ranan 


i; Henryk: hr. Wodzicki. i. epkowski; >! „Henryk. Kieszkowski. Naczelnik riokankswoki : 
"RE ie j e pa „ea saci Jan Geisler. 
A. Benoë, — Z. Dembowski, Pr. „Jasiński; R Ed.,Hohendorff, — ~ Wł. Gniewosz, — Józef Hr. Męciński. (1424) 


sBmoFARISWĄ 7 


i Franz - Josefs - Quai l. ' 
Wr. Herzl 


plakaty. m (1448-2-) f a i 


OCZNA L 


ział uł kiście, | / 


VIII Zamknięcie: rachunków 


| TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 


w Krakowie. a. 
Za rok XII. t. j. za CZAS od I Stycznia do 31 Grudnia 188i roku. 


RACHUNEK ZYSKÓW i STRAT 


Z ubezpieczeń kapitałów. 
SAH dożywotnich O 


Pośmiertnych dożywotnich Ogółem. 


„A“ ; ; i „A+B.“ 
Przychód: Zk: AEAT uga Rozchód: Ea, AE NI 
„| Przeniesienie Rezerw i przeniesienia Zaliczek z roku 1880. 571.322 1. | Premie kontrassekuracyjne . 38.077 | 66 | 
| n n Z ` ái 23:593 2. | Wypłaċone Szkod, z: ż 115.704 | 46 
> i na należytości rządowe „p 5.300 | 3. || Fundusz na szkody nieuregulowane Ś 31.174 | 15 
» > Funduszu na dywidendę , ; 18.695 4. | Wypłacone renty . i 2.383 | — 
| = Remuneracyę bilansowa ć 600 — 5, | Zwrot zaliczek z powodu R ozebniejszc kmieci obdarowanego . 835 | 32 
Trane zaliczki od uhezpieczonych kapitałów . 3 263.059 113.413 | 72 6. | Wykup polic. . . 13.838 | 60 
| 5 a rent . 2.404 "765 | 92 7. | Rezerwy i przeniesienie zaliczek od kapitałów prócz rezerwy. , 1,022.535 | 45 
| Wpisowe Z polie ŁAC ; 1.422 1.213 | 50 8. gie Treni sasolni 31.122 | 46 
|| Procenta i kupony . . 39.591 25.029 | 68 9. | Honotaria lekarskie gop dlędow fol 1.990 | 25 
ysk na kursie papierów wartościowych, agio ete. . | 3.134-| 46 | 10. || Prowizye akwizycyjne 29.034 | 39 
skont od wypłaconych szkód i przepadłe zadatki . 2.117 215 11. „ incasso . ZPR E P ae KEETA 7.813 | 59 
: BĘ 12. | Pensye, dodatki osobiste i aktywalne EB A torach 20.328 | 42 
13. | Remuneracye, odprawy i zapomogi . e « - + s * * * * 3.810 | — 
14. | Lokal, opał, światło, potrzeby biura ete. . . - + + + * * 2.428 | 30 
; 15. Prenumerata, inseraty, druki i portorya SET 2.187 | 69 
16. | Koszta podróży . « © « + e * + * * * 187 | 62 
17. || Należytości rządowe A Peji a. Wasa WW EWS 8.204 | 57 
18. | Odpis z wartości urządzenia . - . Rs 5 wą 327 | 25 
19. | Przepadłe należytości . > UK ES O OES OR T 80 | 82 
20. | Wypłacona dywidenda |. AREA $ 5 š 17.625 | T1 
21. | Fundusz na niewypłaconą dywidenkę 55 s 3.530 | 02 
22, Suaia na Pph publicznycb . ERIN 1.793 | 09 
23). J Saldo zysk 19.334 | 50 
928.107 i 1,374.947 | 92 
Podział zysku: i 
E od Złr. 16.686 ct. 75 ) w myśl Statutu na fundusz 
20% p „ 2.647 „ 75 - rezerwowy 8.337 
|| g5401-95.995 75721 ) na dywioendę Członkom pier- 
2% $5 „ 19500, — AE LA ośmiu 9.599 
Na Rezerwę zysków na dalsze lata . i : 320 
Na Rezerwę specyalną . - - = = eso 2.829 


Na Remuneracyę biłansową . 


14 


E : 
ji 16.686 | 75 


d EES 


| > n Stan majatku dzialu ubezpieczeń na życie. 


Reprezentacye POAT (Lwow, Czerniowce, Berno) f 
Agenci. . > ORO A i U Ta 
Wartość N ; osie | e eTA 


Ji Í i ; et wte | kurs | 
| - nominalna- -|z °g ih gi $ Zł. | ct. 
| aalaieh anni i NOBI | edu kaj j {E 
| Stan czynny. ; w rubl.|_w Zir. | Zi. Jel Zir. Jel Zi. lc ; Stan bierny. i a 
|1 | Zapas gotówki na dnin 31 Grudnia ioiei ergata a | | | ER 63.370 |77 1 Rezerwy i przenies. zaliczek zabezp. kapitałów PAK sa 632.948 48 i 
|2 | Rozporządzalne należytości w Instytucyach kredytowych | 83.247 102 2 3 5 á E AP YO Polaka i 389.587 | 02 |1,022.535 | 45 
[3 | Papiery wartościowe według kursu z 31 Grudnia 1881 se ) 3 rent A.“ ( reasekura- "9.918 | 05 
| | 3% Listy zastawne (premiowe) Wied. Zakład kredyt. 10.000 | 102 10.200 |-— 4s 7 2 > ć : „B.*) oyjnej 053.657 
| o | n n s n „B. 21.204 41 31.122 46 1, „65 
_ |.6% Listy zastawne gallic. Banku hipotecznego . . 113.000 | 100 | 113.000 == 5 na nieuregulowane Szkody „A.“ ROAUGSE F3i E j |=LE7 
| | Kupon bieżący . ŁBA P | i 2.260 = 115.260 |-— 6 3 4 "B.". pk 
| BO ? „ Banku hipotecznego . . 53.100, 100 | 53.100 —| | | 7 | Komitet Spółek p. Galio. Tow. "bezp. i Wydział ogn. Tow. . 
l Kupon bieżący . | |. 884 50; 53.584 50 8 | Fundusz na dywidendę „A.“ . . KRA 3.130 | 38 
| |5% » h „ Towarz. kred. ziemskiego : 204.600 ; 100 a 204.600 |-— 9 BE e EA AVIONS ONBOUDEWA a. 64 
| |6%47% y „ Zakładu kredyt. Senning 201.800 | 100 | 201.800 — 10 3 7 AIC? ku Si m 
| | Kupon bieżący . na SAGA _ 2,018 |—j 203.818 11 i uzkiwowiicA ga R |. muo A alf i 54.083 | 16 
| 6%, Obligacye Pożyczki A 4 PRA BD 19.000 ; 100 19.000 A 12 ? A ý u RO jeda 8.861 | 35 
| upon bieżący . . . . 00190|-| 19.190|= 13 u —133.241 | 02 
| | 40, Renta złota austryacka KaT MEAE 22.600 | 93.80 21.198 80) in 14 Rezerwy e an opa PRS JESOD Eb Ę 
A upon ieżący GREYA W; 264 33, 21.463 13 15 |R ; ; 75.024 
1 50l, Losy państwowe z roku 1860 . . ONTEN 13.500 |. 132 | 17.820 ——, 16 sżerwa RAA "Ru FL3 E T EO TETEN Ra 54 
| KA bieżący PAROS R E a 27 1P 17 Fundusz na bie sk: Ę EĘ 
| | 4% Losy regulacyi Cisy |. A WO S 6.000 | 112.20) 6.732 — 18 | Fundusze trzech spółek Tow. wzajemnych ubezp. w Krakowie 
zi Kupon bieżący O SŻO AO ° | 6.792. Saldo“ zysk BOŻE, 
>|. | 5% Listy zastawne miasta Warszawy . : T - 
a. Kupon biezący . . 119.484 |23 
[5% *» "Królestwa Polskiego > , 40.122 |83 
ONE likwidacyjne Królestwa PG RASĘ 798 [30 
|a4 | Wekslo z portfelu |. > o « + s « + eeo 
i dg na a. ABN SZATANA 243.143 |82 
ś | + poliga. © we 0 oo ea es 196.760 |87| 
ý Różni dłużnicy > > » W RAN AA 8.160 90 z | 
| 8 | Towarzystwa retroceszyjne . 3.788 |85 ! 
|. 11.479 |81 
| 


| Dyrekoya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie: 
E 1. hr. Wodzicki, M. Łepkowski. a M. Kieszkowski. 
a s Nadźdlnikę rachunkowości: działu ubezp. na życie Cz. Kieszkowski. 


W dowód zgodności z księgami: BAREK 
Stanisław Starowiejski, 'mMarchwicki, Zenon Słonecki, 
jako Komisya kontrolująca. «pass „ iador im(1425). 


U 


Só EA PE toż i ka TA 


|. 4 ZTDETTWEYY — n PDAFRPREZJĘ 


W KRAKOWIE 
i Filii jego we Lwowie z dniem 31 grudnia 1881 r. 


Aktywa. Rachunek DUBRSU, | — Pasywa. „Straty. | Rachunek zysków i strat. 


j 
A 
Ji | ; | 
Gotówka w kasie . . . . . . 22 156 91 | Wpłacone udziały Członków .| 605626 | 68 | Procent od wkładek na książeczki . . .| 51,788 Procent od weksli: 5 540: | j 
Wekale Członków . . . |: 2371010 | 32 | Wkładki na książeczki 1 . .|1570,804 | 33|  „ od rachunku bieżącego . . . >j 13,635 i sa sad 7a | | 
Rachunek bieżący <=. . . .. . . : 82,757 | 17.| -~ „  ód.-weksli reeskontowanych <. . „| 3,945 w roku 1881 pobrano . AB 
Weksle reeskohtówańe . . 3 %2.150.| — f. -, dia fuńduszu rezerwowego . . - 1526 ~ 149,86297 | | | | 
Procent od weksli pobrany na rok 1882 . 16,071 | 11 | Koszta administracyi: płace, druki, czynsz | na rachunek z roka 1882 | | A 
Fundusz rezerwowy . + « 8,77229 SA koszta prawne i t. p. 10,694 odpada . . . . . 160711 E 
Procent narosły w r. 1881 . . 526-33 9,298 | 62 AA TTS zapłacone podatki pozostaje na rachunek ro- "3 
SAIdO zysk o 50a, e a e x 81.258 37 i należytości . . . | 14,206 ku bieżącego - « . . « « + «| 188,791 86 | EE. 
| ZE Amortyzacya kosztów organizacyi . . . . 1 009 | AE | 
Qdpisane peaty tooi We eoa a _ 136 i | "HB 
Saldo zysk . . A ZATO "ONUGC SAWIZJA 37,258 | „| 
| | Rozdział zysku : i | 
; | 10% tantiemy. dla: e kę jiy $ 6:lit. a) stat. 8,725 aT TEET CENON y| 
| | 8% wynagrodzenia dla Członków Rady Nadz, 2,980 mamenn EET | 
| | ae dla Członków 5% od wpłaconych | | 
i | rs E. abenodów E Taeg | 510 |. | 1 
a me RZE | =| Reszta przeniesiona na rać Ocho WT, | 
Przychód. Wyciąg z ksiag kasowych. Rozchód. OB 
„fSaldo gotówki ż roku 1880 . . . . . ... ... „1 18:930 | 09 | Udziałyczwrócone. . . M R DERS. s 58,998 | 33 | Bo 
„| Udziały wpłącone w ciągu zoka „Kto . | 105.192] 77 | Zwrot wkładek: na książeczki . a O A E E E Z zB KO 40 AW (>> SWI 
„| Wkładki na książeczki > PAN 1.745, 656:87- ; Wypłaty na rachunek bieżącz ... . . . . . . . aj „802, „889 | 62 
Procent skapitalizowany . oe 4 + +45 45, „82679. 1.791 483 66 | Weksle eskontowane . . i S WAW OA 22 |8.480; ABe 05 s E 
Wpłaty na rachunek bieżący ... ......... ...11.821,531 | 64 | Spłata weksli reeskontowanyc ora OR waa kasi (718:6 | — UĘ 
Weksle spłacone . . dy, ZEG UO ASTET WIOSZABIADĘ -118.258;892 — | Procent od weksli reeskontowanych . . . . . . . . p 3,945 39 3 l 
Weksle- reeskontowane a a e al 113275 i e „ cod rachunku bieżącego . 18,635 | 28 6 SĄ A 
Pobrany procent od weksli askontowanych 20 4 „|| 018448203] 74 „ od wkładek na książeczki wypłacony 5, 962:18 | | 
$ Skapitalizow. 45, 82679 | 51,788 | 97 i sg 
i A | IZA! Wypłacóna dywidenda | zmrok K880 . . 00000: a | . 30,620 | .62 EYST ; AR 
ń tantiema . . . AD AE E EAI E || 9,065 | 76 A 
Koszta administracyi i podatki A FOO „Bu 242900 1-60 i 
Amortyzacya kosztów organizacyi . . . . . . $ 1,000 | — A 
Odpkane straty. 500000000 SOC f 736 | 92 q 
AUR Saldo na rok 1882 . . 40.0. 2, ; 22,455 | 91 Ą 
| DYREKCYA: | AB 
Hienryk hr. Wodzicki. Maksymilian ŁępkowsSki. Hienryk fKleszkowski. ZANO 
L. Jędrzejowicz. Ak iKroebl, buchhalter. _ SZT OWI 
| Komisya enap | A maa | 
A. Benoe. Z. Dembowski. Fr. Jasinski. Ed. Hohendorff. l Wa, Gniewosz. Joret hr. e Ad E K | 


am parę faetonów do 
jpozbycia. — Wiadomość 


Ody Ów wÓdtbyOd ONA 


J. IHNATO 


(1505) pe KT TTS 15 TCZ. 4 Piękie tanie mieszkania w aptece. — "Na! jawie lor 
y i i JE | . ana f Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie; Sukieriniee 20. = P osłąny: będzie powóz L stacyi Said (1285- -3-51 
MARYA z hr. KOSSOWSKICH nK ADEMIK i POLECA q 


JELOWICKA 


R W. odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma- 
szuka miejsca na wsi jako nauczyciel domowy; odę lwowską jąca obszerne leha w damskiej Śledej — flakon 
dł dotat 6 moze ndaglać prócz innye Zgtósłónia po | poczt. y „50 cent., pół-fakonu EH Rat, liga waadiw Ex 
po ugiej , imęczeństwu się równają- i języka francuzkiego, Zgłószenia pod li | 3% przednią, — flakon 25 cen cent. 4 * 
SONATA mięci E gl sanie a 
ami, otoczona iem najbliższych, | —— er umy n , — Jaśminowa, 
którzy s się do | niej na pierwszy Tozgłos RZ » fiołkowe, opoponak, Chypr.heliotrop. -hiacynt, konwalia, róża 
it. p, — od 35 cent. do 3 złr. flakon. 
niebezpieczeństwa z różnych. stron y W A i lówandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 
zbiegli, w mieście Pau w Pirenejach, , odę lewandową nia) powidtraa w| SEO flak. 50, 70, 90 e. i złr.1-20. 
' Ocet t l t do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 
oaleto Wy toalecie, — fläkon 50 cent. i 1 zir. = 


dnia 31 maja, licząc wieku lat 49, 
z anielskiem uśmiechem na ustach i 
Ocet salonowy do kadzenia, — fl. 50 eent. (166-45-) 
i 4339 ska wyroby. "M WJ czterema medalami Farnej. 


MIGRENY — BÓLE GŁOWY 
GUARANA 


WW. GRIMA ULE JM CH 
APTEKARZY, W PARYŻU 


Pomieszczenie dla © 


wa S 

STUDENTÓW 0 p 
i na rok, następny, pod bardzo dobremi, pa. 
i 5 warunkami, szczególnie pod względem * 


zasnęła w Panu, kończąc na ziemi 
żywot swój pełen wiary, pobożności, 
wylania serca dla bliźnich, póświęce- 
nia i niezwykle się zdarzającej spo- i 
| tykać szlachetności, < 

Osierocona jej śmiercią siostra, z głębi 
zbolałego serca woła do swoich Kre- 
wnych, PET ciół, , Znajomych w Kra- 
kowie i do Was zwłaszcza święci Ojco- 
M PE „katolickiej. rodziny Przewie- 
lebni X. ‘Jezuici, którzyście dwóch 
synów zmarłej wychowali : módlcie 
"się o spokój jej duszy. 


dozoru, opieki i wygody, zamówić mo- 0 
ma w tym miesiącu, — Bliższa wiado- b-4 
-mość «w sklepie WW. St. Armatysa, 
przy ul. Grodzkiej, pod Nr. 5 
. (1470-1-3) , 


W CZECHACH. 
taaan ian aaa a idine 


ORozsfika wód mineralnych Eger -Franzensbad (Franzens-, Sąlz=, 
Wiesen -, Neuquelle i. kalter Sprudel) na porę 1SS2 roku 
(już w*marcu rozpoczęła się i uskutecznia sę jedynie we fiaszkach. Zamówienia 
na te wody jak i na Franzensbadzki muł mineralny i sól mus 
| kłowa,ażćdo końca sezonu uskutecznić można wprost w podpisanej Dyrekcyi Jub 
w składach naturalaych wód mineralnych po wszystkich większych miastach ; tako- 
we punktualnie wykonane zostaną. Broszury o znakomitej skuteczności słynnych 
wód mineralnych Eger-Franzensbad udziela się darmo. (691 5- Ę 


Dyrekcya rozsyłki wód . mineralnych miasta. Eger - 
w Franzensbad. 


"Woda 1 Pudry do Zębów I 
Dra PIERRE 


Z FAKULTETU. MEDYCZNEGO w PARYŻU, 
8, na Piacu Opery w Paryżu. 
` Dostać "można we wszystkich! składach fryzyersko-perukarskich. g 


MEDAL ZASŁUGI przyznany:  Doktorowi PIERRE na 
MIE aa wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana 'tym środkom 
w rat alsjóda toaletowym do zębów. E an 


Bay State ., 
grabie konne. 
i z 26 zębami stalowemi, 
samodziałające I z od- 

«== kładem ręcznym, -po-| 

— > dwójna trwałość i dzia- 

łalność wobec wszelkich innych konstrukcyj złr. 

90 — opłatnie do 'każdej stacyi kolejowej. Par- 


PODZIĘKOWANIE. 
tye sprzedającym. taniej. Główne zastępstwo i 


Szanownej straży pozarnej skład w Europie ma Oskar ©. Friedliinder 
Nowego Sącza, która dwukrotnie już |Y Hamburgu. (45081, h 
w roku: rieżącym, bo podczas rołaru dnia 
9 stycznia w Dąbrówce niemieckiej i dnia 
27 maja w Załubińczu, kierując się jedy- 
nie życzliwością sąsiedzką, pospieszyła z bez 
inti resowng pomocą, zagrożonym mym bu- 
zakop i gorliwą obroną, preyczyniła się 


Dk mare paer K mi 


W magazynie pod firmą. 


Mme ANNA 
przy ul. Szewskiej L. 21, 


znajdują się gotowe kostiumy oraz |. 
wybór kapeluszy w cenie x złr. 6 
do złr. 30. 
Obstalunki wykonywują się w r jak naj- 
krótszym czasie. (1 457-24) 


PIERWSZY I NAJW) EKSZY 


dom komisowy i WYWOŁOwY 


mebli u -æ 


i ZUPEŁNYCH URZADZEŃ DOMOWYCH 


po największej części pocliodząćych od 

dostojny ch państw. 

Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi Tan. /budoarów, sypialń, pokol a pożzimnicy 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach —"wWg o» bardzo trwała -robo: 

z pierwszych zakładów — WA wystawione po tanich cenach w” Modokatym dose komiso- 

1 wywozowym uporządkowane pokojami. 
Obrazy olejne, francns ie bronzy, jódnem! słowem wszystkie potrzeby do Pat 
dzenia mieszkań. 231-14 ) 


prenoszą b 5 D. FRIEM © WECHŚLER's Kommissions u. Exporthaus, 
Kabo loter Aid) f RS Pią PE baza ane Graben Nr. $, Eingang Spiegełgasse/Nr|| 14 
stend- z AŻ Objaśnienie darmo |l_ LLP ga komi komis jową sprzedaż meble z domów « a rystokrat oznyoh, 

Ji opłątnie. ` (1275-2-2) lfi 4 dókiadnie. Ïe na firmę i adres. i 


komicie do uratowania większej części 
budynków folwarcznych, składam niniej- 
_ Bzem serdeczną, podziękę. 


Załubieńcze d. 3 czerwca 1882. 
(1504) Kazimierz Miczyński. 


Wino Saint Raphaël /.ze -<znanych.. win. Sh, „najbogatsze . w „pierwiastki. 
uzdrawiające, wzmacniające 1 toniczne. Przyjemne dla żołądka; stanowi | 
nieomylny środek wytnie iey dla młodych kobiet, dzieci i osób. w pode- | 
| szłym wieku. ornego smaku, należy do rzędu win ` najzbawienniej. l 
|--działających na. ore — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. | 


A 
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną LA p 


etykietę, a korek pokryty kapslą z uoaeę 


Sprzedaje się w Krakowie w apt Redyka; 
w cukiernt P. Heinricha, ete. 


Exportacja : Cie Propre du Vin de St-Raphaćl, à Valence (Drôme), France. | 
W_Krakowiertakże w aptece p. Trauczyńskiego. « Tą ZS Sac 4 (1138-35 -) j 


s Odpowiedzialny- rządoa Drukarni Józef Łakociński, 


